
W . G om u łka  i  J. C y ra n k ie w ic z  na czele

Polska delegacja 
udaje się do Jugosławii

XX-lecie „Złotych Błyskawic'

Uroczystości
Dnia Energetyka

z  udziałem ministra J. Mitręgi

M łodzież Technikum  
Mechaniczno - Energetycz­
nego w ręczyła m in is tro w i 
Janow i M itrędze kosz 
kw ia tów . Z le w e j dy rek ­
to r  ZEOZ m gr inż. Lccho 
sław Gruszczyński.

N a  z d ję c iu :  A n to n i  W a la s z e k  w i t a  s e rd e c z n ie  TTe r m a n n a  M a ­
te rn a  n a  g r a n ic y  w  K o łb a s k o w ie ,  w  g łę b i  —  M ie c z y s ła w  S z y m a ń ­
s k i ,  to w a r z y s z ą c y  n a s z e m u  g o ś c io w i  w  d ro d z e  d o  S z c z e c in a .

. . .  . F o t :  W a n d a  C ie ś la k
(O  n a s z y m  g o ś c iu  p is z e m y  r ó w n ie ż  n a  s t r .  3).

W  SZCZECIN IE obchodzono 
szczecińskiej energe tyk i i  „D z 
F ilh a rm o n ii im. K arłow icza  o 
sta akademia, na k tó rą  przyby 
G órn ic tw a  i Energetyk i m gr 
d ium  akadem ii za ję li ponadto 
cy prezydium  W RN M arian  Ł  
S tanis ław  R Y C H L IK , przewód 
ry k  ŻU K O W S K I, sekretarz K  
L A N , przedstawiciele ZG  ZZ  
m arynarzy.

w czora j uroczyście X X -le c ie  
ień Energetyka” . Rano w  sali 
dbyła  się z te j okaz ji uroczy- 
ł  serdecznie w ita n y  m in is te r 
inż. Jan M ITR Ę G A . W  prezy- 
m iejsca m. in .: przewodniczą- 

E M P IC K I, sekretarz K W  PZPR 
niczący P rezydium  M R N  Hen- 
M  PZPR Eugeniusz P A T A - 
PE, delegacja stoczniowców i

d ium  W RN serdeczne życzenia 
oraz pod kreś lił w ie lką  i  za­
szczytną ro lę  ene rge tyk i w  
dw udziesto letn im  dorobku go­
spodarczym Po lsk i i  Z iem  Za

DO Z E B R A N Y C H  przem ó­
w i ł m in. M IT R Ę G A  (fragm en­
ty  przem ów ienia zamieszcza­
m y  oddzielnie). Następnie głos 
zabra ł przewodniczący Prezy­
d ium  W RN M arian  Ł E M P IC - 
K I .  Z łoży ł on energetykom  i 
ich rodzinom  w  im ien iu  Egze 
k u ty w y  K W  PZPR i  P rezy-

chodnich.

Następuje uroczysta chw ila . 
M in is te r J. M itręga  dokonuje de­
ko ra c ji odznaczeniami państwo 
w ym i przyznanych energety­
kom  przez Radę Państwa. Inż. 
D cm in ik  G RYG AS z Ekspozy­
tu ry  O IG PE w  Szczecinie o- 
trzym u je  K om andorsk i K rzyż 
O rderu Odrodzenia Po lski, a 
Franciszek JA B ŁO Ń S K I, pa­
lacz ko tło w y  E le k tro w n i „P o­
m orzany”  i  M a ria n  N O G AJ — 
brygadzista rem ontu  ko tłów  
E lek trow n i Szczecin —  Srebr­
ne K rzyże Zasługi.

P o n a d to  P r e z y d iu m  W R N  p r z y ­
z n a ło  p a m ią tk o w e  o d z n a k i  G r y fa
P o m o rs k ie ;  
M IT R Ę D Z E , 
T O S Z K O W I,  
S K IE M U , A  
S K IE M U ,  £

m in is t r o w i  J a n o w i 
B o le s ła w o w i B A R -  
A .  Z W IE R Z C H O W -  
M A J O W I,  S . G O R - 
J A S T R Z Ę B S K IE M U ,

(Dokończenie na str. 2)

Hermann M a te rn
z wizytą w Szczecinie

Z IE M IA  SZCZE CIŃSK A gości H E R M A N N A  M A TE R N A , 
członka B iu ra  Politycznego K C  SED i  I  zastępcę prezydenta Iz ­
by Ludow ej NRD, k tó ry  p rz y b y ł w  dniu wczorajszym  z dw u­
dn iow ą w izytą  n ieo fic ja lną . D osto jnem u gościowi towarzyszy 
M ieczysław  S Z Y M A Ń S K I radca ambasady PR L w  B e rlin ie .

N A  G R A N IC Y  w  Ko łbasko­
w ie Herm anna M ate rna p ow i­
ta li w  im ien iu  K W  PZPR: I  se­
k re ta rz , poseł A n to n i W A L A ­
SZEK oraz k ie ro w n ik  W ydzia­
łu  Propagandy Bolesław K L IM ­
CZYK. Obecny b y ł także p ra ­
cow n ik  W ydzia łu  Zagranicz­
nego K C  PZPR H e n ryk  Ż E ­
BROW SKI.

Po k ró tk im  wypoczynku — 
w izy ta  w  Prezydium  M RN. Go­
ścia w ita  u w e jścia do gmachu 
gospodarz m iasta

Na granicy India - Pakistan

ŻU K O W S K I. H erm ann M a te m  
w raz z towarzyszącym i mu oso­
bam i udaje się do sali z p lan ­
szą Szczecina. T u ta j g łów ny a r­
ch itek t m iasta — prof. M ieczy­
sław  JA N O W S K I zapoznaje go­
ścia z odbudową oraz p ro je k ta - 
m i dalszego rozw oju  Szczecina. 
Na prośbę gospodarzy H. M a­
te rn  w p isu je  do księgi pam ią t­
kow ej pierwsze wrażenia z po-« 
b y tu : „Szczecin ma piękną, op­
tym istyczną perspektywę. Do- 

H e n ryk  konaliście ogrom u pracy nad u - 
sunięciem zniszczeń wojennych. 
Życzę ludności dalszych w ie l­
k ich  osiągnięć w  rozbudowie 
m iasta” .

Mimo rozejmu-nadal strzały
Odpowiedzi Shsslriego i fiynb Khana 

na lisi premiera Z8RH
D E L H I PAP. In d ia  po­

w iadom iła  w  sobotę o f i ­
c ja ln ie  ONZ, że ju ż  po te r­
m in ie  przerw ania  ognia 
strona pakistańska w  k i l ­
ku  m iejscach w targnę ła  
na te ry to r iu m  zajmowane 
przez Ind ię .

ZE SWEJ STR O N Y Pakistan 
ogłosił w  sobotę o fic ja ln e  o - 
świadczenie stw ierdzające, że 
Ind ia  nadal ostrze liw u je  pozy­
cje w o jsk  pakistańskich  koło 
Lahorc s to licy  zachodniego Pa­
k istanu.

M O S K W A  PAP. M in is te rs tw o  
Spraw  Zagran icznych ZSRR 
przekazuje prasie in fo rm ac ję  c 
odpowiedziach ja k ie  przys ła li 
p rem ie r In d ii,  L a l Bahadur 
S H AS TR I i  prezydent P akista­
nu A yu b  K H A N  przewodniczą­
cemu Rady M in is tró w  ZSRR 
A leks ie jow i KO SYG INO W I...na 
jego lis t  z 17 w rześn ia  b r /  ; -'

W y r a ż a ją c  g łę b o k ą  w d z ię c z n o ś ć  
za s z c z e re  u c z u c ia  p r z y ja ź n i  d la  
I n d i i  i  za  t r o s k ę  o  p o k ó j ,  p r e m ie r  
I n d i i  p  sze, że o d p o w ie d ź  I n d i i  
n a  p r o p o z y c ję  Z w ią z k u  R a d z ie c ­
k ie g o  o k a z a n ia  d o b r y c h  u s fu g  
je s t ,  r z e c z  n a tu r a ln a ,  p o z y ty w n a ,  
u w z g lę d n ia ją c  b l is k ie  i  s ta łe  s to ­
s u n k i  łą c z ą c e  I n d ię  i  Z w ią z e k  R a ­
d z ie c k i .

J a k  w s k a z u je  p r e m ie r ,  s p ra w a  
s p o tk a n ia  z p r e z y d e n te m  A y u b  
K H A N E M  m o g ła b y  b y ć  r o z p a tr z o ­
n a  je d y n ie  p o  z a k o ń c z e n iu  d z ia ­
ła ń  w o je n n y c h ,  w  ' s p o k o jn ie js z e j  
s y tu a c j i .

D z ię k u ją c  za  p r o p o z y c ję  z o r g a -  
n . z o w a t iia  s p o tk a n ia  z p r e m ie re m  
I n d i i  S h a s lr im  n a  z ie m i ra d z ie c ­
k i e j ,  A y u b  K H A N  w y r a z i ł  w  s w e j 
o d p o w ie d z i p o g lą d , że  n a le ż y  n a j ­
p ie rw ' p r z y g o to w a ć  o d p o w ie d n i  
g r u n t  d la  ta k ie g o  s p o tk a n ia .  T a ­
k i  g r u n t  m ó g łb y  z o s ta ć  p r z y g o to ­
w a n y  z p o c z ą tk u  w  R a d z ie  B e z ­
p ie c z e ń s tw a , g d z ie  r o z p a t r y w a n y  
je s t  o b e c n ie  k o n f l i k t  in d y js k o - p a -  
k is ta ń s k i .  O b e c n o ś ć  n a  t y m  s p o t­
k a n iu  p r z e w o d n ic z ą c e g o  R a d y  
M in is t r ó w  Z S R R  w  c e lu  p r z y c z y ­
n ie n ia  s ię  d o  o s ta te c z n e g o  u r e g u -  

r ło w a n ia  s p o ru  —  p o w ita n o  b y  z  
• u d a n ie m .

■ 5 k

Następnie przejażdżka po 
porcie, w  czasie k tó re j w y ja ­
śnień udziela S tan is ław  G R ZY - 
W IŃ S K I zastępca dyr. ZPS. Jest 
p iękna pogoda, z dala w idać 
Stocznię Szczecińską — cel 
przejażdżki. Herm arm  M ate rn  
weźmie udzia ł w  wodow aniu 
m 's „E nerge tyk” , ale przedtem  
jeszcze k ró tka  w izy ta  w  dyrek­
c ji zakładu.

W  c z a s ie  r o z m o w y  d y r e k t o r  e k o  
n o m ic z n y  —  M ic h a ł  D E M ID O W IC Z  
in f o r m u je  g o ś c ia  o  e ta p a c h  od ­
b u d o w y  i  r o z b u d o w y  s to c z n i,  a "  
I  s e k r e ta r z  K Z  P Z P R  M ie c z y s ła w  
M U S Z Y N  —  o  d z ia ła ln o ś c i o rg a ­
n iz a c j i  p a r t y jn e j  i  s a m o rz ą d u  r o ­
b o tn ic z e g o . P r z e d s ta w ic ie le  z a k ła ­
d u  w s p o m in a ją  r ó w n ie ż  o w s p ó ł­
p r a c y  ze  s to c z n ią  „ N e p t u n ”  w  
R o s to c k u  p o d k r e ś la ją c ,  że  d z ię k i  
w y m ia n ie  d o ś w ia d c z e ń  s to c z n io w ­
c y  s z c z e c iń s c y  z d o ła l i  s ię  u p o r a ć  
7. w ie lo m a  t r u d n o ś c ia m i o r g a n iz a ­
c y jn y m i  i  p r o d u k c y jn y m i.  W s p ó ł­
d z ia ła n ie  t o  j e s t  o w o c n e  d la  o b u  
s t r o n .

W  dniu dzisiejszym  H erm ann 
M ate rn  zw iedzi K am ień Pom or­
ski, M iędzyzdro je  oraz Ś w ino­
u jście; w  te j os ta tn ie j m iejsco­
wości — uzdrow isko oraz 
PP D iU R  „O dra".

W  godzinach popo łudn iow ych 
nasz gość uda się w  drogę po^. 
w ro tną  do E e rlina . (Iw)

W AR SZAW A PAP. Na zaproszenie prezydenta 
Socjalistycznej Federacyjnej R epublik i Jugosławii, 
sekietarza generalnego Zw iązku Kom unistów  Jugo­
sław ii —  Józefa BROZ-TITO, w  początkach paź­
dziernika bieżącego roku uda się z w izytą  oficjalną 
do Jugosław ii delegacja partyjno-rządowa Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludow ej pod przewodnictwem 
I  sekretarza K om ite tu  Centralnego Polskiej Zjedno­
czonej P a rtii Robotniczej —  W ładysława G O M U ŁK I 
i  prezesa Rady M in is trów  PRL —  Józefa CYRAN­
K IE W IC ZA .

Z pobytu ministra
1. Mitręgi w Szczecinie
P R ZEB YW AJĄ C Y w  Szczecinie z o ka z ji X X -le c ia  szcze­

c iń sk ie j energe tyki i  „D n ia  E nergetyka”  m in is te r G ó rn i­
ctw a i  Energe tyk i m gr inż. Jan M IT R Ę G A  podejm owa­
ny b y ł w czora j w  po łudn ie  przez przewodniczącego P re­
zydium  M R N  H enryka  Ż U K O W S K IE G O . J. M itręg a  w y ­
słuchał in fo rm a c ji w iceprze wodnieząeego PM RN Euge­
niusza G A Ł K I na tem at pe rspelrtywieznego rozw oju 
Szczecina. M in . Jan M IT R Ę G A  zw iedził także m /s „ K ra ­
ków ” . Po po łudn iu  m in is te r uczestniczył w  przem iano­
w a n iu  u lic y  Łasztow ej n i  u lic ę  EN ERGETYKÓ W .

Wieczorem m in. Jan M IT  RĘG A w raz z towarzyszący­
m i mu osobami w z ią ł udzia ł w  tow arzysk im  spotkaniu 
ze szczecińskim i energetyka m i.

ROK Z A Ł O Ż E N IA  — 1945 
W YD. AB

Cena 50 g r N r  225 (6572)

N IE D ZIE LA , 26. IX . 65 r.



K •a « ' ■STRONA 2

W iesław Grabowicz
-sekretarzem 

KM PZPR 
w Szczecinie

W  UB. P IĄ T E K  obradowało 
Plenum K M  PZPR. Zasadni­
czym problemem obrad — jak  
już informowaliśmy — było 
omówienie zadań organizacji 
partyjnych i aktywu gospodar­
czego miasta w  rozwoju usług 
dla ludności w  latach 1966-70.

W  drugim punkcie obrad, 
związku z powołaniem przez 

Egzekutywę K W  PZPR Bole­
sława K L IM C Z Y K A  na sta­
nowisko kierownika Wydziału 
Propagandy K W  PZPR, P le­
num przyjęło jego rezygnację 
% dotychczas pełnionej funkcji 
sekretarza K M  i członka Ple­
num K M  PZPR.

Plenum K M  zatwierdziło 
kandydaturę Wiesława G RA- 
B O W IC ZA  —- do ty chezaso w e­
to  kierownika W ydziału Pro­
pagandy na stanowisko sekre­
tarza Komitetu Miejskiego 
PZPR w Szczecinie.

ćwiczenia
wojsk państw

Okładu Warszawskiego
M O S K W A  P A P . W s p ó ln e  ć w ic z ę  

B ia  je d n o s te k  i  z g r u p o w a ń  a r m i i  
N R D , C z e c h o s ło w a c ji,  P o ls k i  i  
Z S R R , w  k tó r y c h  w e z m ą  u d z ia ł  
w s z y s tk ie  r o d z a je  b r o n i ,  o d b ę d ą  
s ię  w  d r u g ie j  p o ło w ie  p a ź d z ie rn i ­
k a  n a  o b s z a rz e  N ie m ie c k ie j  R e p u ­
b l i k i  D e m o k r a ty c z n e j .

Z a k o m u n ik o w a n o  o  t y m  p rz e d s ta  
W ic ie lo w i  a g e n c j i  T A S S  w  s z ta b ie  
• je d n o c z o n y c h  s i ł  z b r o jn y c h  
p a ń s tw - c z ło n k ó w  U k ła d u  W a rs z a w ­
s k ie g o  .

K ie r o w a ć  ć w ic z e n ia m i b ę d z ie  d o ­
w ó d c a  n a c z e ln y  g r u p y  w o js k  r a ­
d z ie c k ic h  w  N ie m c z e c h , g e n e r a ł 
a r m i i  K O S Z E W O J .

Uznanie dla szczecińskich
energetyków
Fragm enty przem ówienia m in is tra  Jana M itrę g i 

na uroczyste j akadem ii w  Szczecinie

DZ IE Ń  E nergetyka je s t
jednym  z  akcentów  R o­
k u  Pomorza Zachodnie­

go. Jest rów nież uroczystością 
jubileuszow ą. Od dw udziestu 
bow iem  la t pracow nicy nasze­
go resortu m ie li i m a ją  swój 
w a żk i udz ia ł n a jp ie rw  w  za­
gospodarowyw aniu i  odbudo­
w ie, później zaś we wszech­
stronnym  rozw oju  Z iem i Szcze 
c ińsk ie j. Jest na te j sa li w ie ­
lu  towarzyszy, pam ię ta jących 
dobrze p ion ie rsk ie  la ta. W tedy 
b łysk  św ia tła  elektrycznego b y ł 
po prostu oznaką odbudow u ją ­
cego się życia.

Goszcząc w  Szczecinie, po 
dw udziestu la tach jego n a j­
nowszej h is to r ii,  nie sposób 
przejść obo ję tn ie  obok tego

wszystkiego, co z roku  na rok 
ustaw icznie zm ienia ło oblicze 
m iasta.

K i l k a  la t  te m u  c ie s z y l iś m y  s ię  
z  d z ie s ię c io t y s ię c z n ik ó w ,  k t ó r y c h  
b u d o w ę  p o d ję ła  z a ło g a  „ W a r s k ie -  
g o ” . D z is ia j  w ie m y ,  że  n a w e t  d o ­
s k o n a ła  s e r ia  s ta t k ó w  t y p u  „ K o ­
le ja r z ”  c z y  „ E n e r -g e ty k ”  n ie  s ta ­
n o w i  o s ta tn ie g o  s ło w a  p o ls k ic h  
p r o je k ta n tó w  i  s z c z e c iń s k ic h  s to c z  
n io w c ó w .

W ra z  z c a łą  g o s p o d a r k ą  Z ie m i 
S z c z e c iń s k ie j r o z w i ja ł  s ię  t u  r ó w  
n ie ż  p r z e m y s ł  e n e r g e ty c z n y .  M a ­
ło  k t o  d z :ś p a m ię ta ,  że  w  g r a n i ­
c a c h  p r z e d w o je n n e j  P o ls k i  w  r o ­
k u  1838 m o c  w s z y s tk ic h  e le k t r o w  
n i  w y n o s i ła  o k o ło  1700 M W . Z a in ­
s ta lo w a n a  m o c  w s z y s tk ic h  e le k ­
t r o w n i  k r a jo w y c h  w  1964 r o k u  
o s ią g n ę ła  9 203 M W . W  r o k u  1938 
P o ls k a  p o s ia d a ła  z a le d w ie  je d n ą  
e le k t r o w n ię  o m o c y  p o w y ż e j  160 
M W . J e j  u d z ia ł  w  o g ó ln e j  w ie l ­
k o ś c i m o c y  z a in s ta lo w a n e j  w y ­
n o s i ł  o k .  6 p ro c .

O tw arc ie  p ierw sze j wyższej ucze ln i na Z iem i Lu busk ie j

Nasz dorobek -  najlepszą odpowiedzią 
na zakusy rewizjonistów z HRF

Przemówienie Z. Kliszki
Z IE L O N A  GÓRA PAP. 25 września stanowi pamiętną 

datę dla Zielonej Góry i całej Ziemi Lubuskiej. W  tym dniu 
nastąpiła uroczysta inaugura cja pierwszego roku akademi­
ckiego w  nowo utworzonej Wyższej Szkole Inżynierskiej.

W  U R O C Z Y S T O Ś C I w z ię l i  u d z ia ł  
i n .  i n .  c z ło n e k  B iu r a  P o lit y c z n e g o ,  
s e k r e ta r z  K C  P Z P R  —  Z e n o n  K L I  
S Z K O , s e k r e ta r z  K C  P Z P R , p o s e ł 
Z ie m i  L u b u s k ie j  —  A r t u r  S T A R E -  
W 1 C Z , m in is te r  s z k o ln ic tw a  w y ż ­
s z e g o  H e n r y k  G O L A Ń S K I  o r a z  g o  
s p o d a rz e  w o je w ó d z tw a .  P r z y b y l i  
r e k t o r z y  i  p r o fe s o r o w ie  s z e re g u  
■w yższych  u c z e ln i S z c z e c in a , P o z n a  
n ia  i  W r o c ła w ia  o ra z  p r z e d s ta w i­
c ie le  c e n t r a ln y c h  w ła d z  o r g a n iz a ­
c j i  m ło d z ie ż o w y c h .

Po po łudn iu  w ie lo tysięczna 
rzesza m ieszkańców Z iem i L u ­
buskie j, zgroiSadzona na w ie ­
cu w  Zie lone j Górze, zam ani­
festow ała swe niezłom ne p rzy­
w iązan ie  do prastare j, p ia ­
s tow skie j z ie m i nadodrzańskiej 
i  w olę  o fia rn e j pracy nad po­
m nażaniem  je j dorobku gospo-

Pożar
w kombinacie chemicznym

w Oświęcimiu
K R A K Ó W  —  O Ś W IĘ C IM  P A P .

W  p ią te k  w  g o d z in a c h  p o p o łu d n i©  
w y c h  w y b u c h ł  p o ż a r  w  o d d z ia le  
tz w .  a l t i i a c j i  e t y lo b e n z e n u  w  z a ­
k ła d a c h  c h e m ic z n y c h  „ O ś w ię c im ” . 
S p ło n ą ł  b u d y n e k  o d d z ia łu  w ra z  z 
u r z ą d z e n ia m i.  P ię c iu  p r a c o w n i­
k ó w  u le g ło  p o p a r z e n io m .

D z ię k i  e n e r g ic z n e j  p r a c y  s t r a ­
ż a k ó w  n ie  d o p u s z c z o n o  d o  r o z ­
p r z e s t rz e n ie n ia  s ię  o g n ia  n a  są ­
s ie d n ie  o b ie k t y  k o m b in a t u .  P o ż a r  
n ie  z a k łó c i  t o k u  p r a c y  w  z a k ła ­
d a c h .

darczego, ku ltu ra lnego  i  spo­
łecznego.

Do zgromadzonych przem ó­
w i ł  członek B iu ra  P o lityczne­
go, sekretarz K C  PZPR — 
Zenon K L IS Z K O .

U c z e s tn ic y  m a n if e s ta c j i  p r z y ję l i  
r e z o lu c ję ,  w  k t ó r e j  s tw ie r d z a ją ,  że 
d o r o b e k  o s ią g n ię ty  w  c ią g u  20 la t  
w y s i łk ie m  m ie s z k a ń c ó w  Z ie m i  L u  
b u s k ie j ,  s ta n o w i n a j le p s z ą  o d p o ­
w ie d ź  z a c h o d r iio n ie m ie - c k im  r e w iz jo  
n is to m ,  p o d e jm u ją c y m  p r ó b y  k w e ­
s t io n o w a n ia  u s ta lo n e j  g r a n ic y  n a  
O d rz e  i  N y s ie  Ł u ż y c k ie j .

O TW A R C IE  pierw szej na 
Z iem i L ub usk ie j wyższej u- 
czelni jest w ydarzeniem  w ie l­
k ie j doniosłości — ośw iadczył 
m. in . w  swym  przem ów ieniu 
Zenon K L IS Z K O . Jest to  ju ż  
22 wyższa uczelnia na Z ie ­
m iach Zachodnich wobec 
trzech istn ie jących tu  za cza­
sów niem ieckich .

N a  Z ie m ia c h  Z a c h o d n ic h  u k s z ta ł  
t o w a lo  s ię  n o w e , s o c ja l is t y c z n e  spo 
łe c z e ń s tw o  p o ls k ie .  W  t y g lu  p rz e ­
m ia n  s p o łe c z n y c h , w e  w s p ó ln e j  p r a  
e y  n a d  z a g o s p o d a r o w a n ie m  t y c h  
z ie m , p r z e z w y c ię ż o n e  z o s ta ły  d a w ­
n e  p o d z ia ły ,  p o w s ta ła  je d n o ś ć  p o l i ­
t y c z n a  i  d u c h o w a  s p o łe c z e ń s tw a  
p r z e n ik n ię te g o  ż a r l iw y m  p a t r i o t y z  
mem. T a  je d n o ś ć  p o l i t y c z n a  w  
ś w ia d o m o ś c i s p o łe c z n e j i  p r a c y  d la  
r e a l iz a c j i  p r o g r a m u  w y s u w a n e g o  
p rz e z  n a s z ą  p a r t ię  —  je s t  je d n y m  
z n a jw ię k s z y c h  o s ią g n ię ć  n a s z e g o  
n a r o d u  —  o ś w ia d c z y ł  m ó w c a .

N a  z ie m ie  te  n a r ó d  p o ls k i  p o ­
w r ó c i ł .  b y  p o - o s ta ć  t n  n a  z a w s z e . 
N a  p ia s to w s k ie  z ie m ie  p o w r ó c i ła  
n o w a , L u d o w a  P o ls k a ,  p o łą c z o n ą  
b r a te r s k im  s o ju s z e m  ze Z w ią z k ie m  
R a d z ie c k im ,  k t ó r y  s ta n o w i  n ie z a ­

w o d n ą  g w a r a n c ję  n ie n a ru s z a ln o ś c i 
n a s z y c h  g r a n ic .  P o p rz e z  g r a n ic ę  
n a  O d rz e  i  N y s ie  z b u d o w a l iś m y  
s to s u n k i  p r z y ja ź n i  1 w s p ó łp r a c y  z 
N ie m ie c k ą  R e p u b l ik ą  D e m o k r a ty c z  
n ą . A n i  n iy r, a n i  te ż  n a s i p r z y  ja c ie  
le  zza  O d ry ,  c z y  z  d r u g ie j  s t r o n y  
S u d e tó w ,  a n i  n a sz  p o tę ż n y  s o ju s z  
n i k  —  Z w ią z e k  R a d z ie c k i —  n ie  
z g o d z im y  s ię  n ig d y ,  a b y  im p e r ia ­
l i z m  n ie m ie c k i  m ó g ł z n ó w  s ta n ą ć  
n a d  n a s z y m i g r a n ic a m i i  z a g ro z ić  
b e z p ie c z e ń s tw u  i  n ie z a w is ło ś c i n a ­
s z y c h  k r a jó w .

U s ta lo n e  w  P o c z d a m ie  g r a n ic e  
P o ls k i  n ie  są d z iś  k w e s t io n o w a n e  
p rz e z  ż a d e n  k r a j  I  ż a d e n  r z ą d  w  
E u r o p ie  z  w y ją t k ie m  N R F , k t ó r y  
d ą ż y  u p a r c ie  d o  z b u r z e n ia  u k ła d u  
s i ł ,  p o w s ta łe g o  w  w y n ik u  z w y c ię ­
s tw a  n a r o d ó w  n a d  h i t l e r o w s k im  fa  
s z y z m e m .

M ówca wskazał, że do chó­
ru  św ieckich p o lity k ó w  za- 
chodnioniem ieckich w łą czy li 
się b iskup i zachodnioniem iec- 
cy oraz insp irow ana przez 
n ich zachodnioniem iecką prasa 
ka to licka .

Bezpośrednim pretekstem  
w yko rzystanym  przez b isku ­
pów zachodnioniem ieckich dla 
jawnego w ysunięcia się na 
pierwszą lin ię  propagandy re ­
w iz jon is tyczne j sta ły  się ob­
chody 20-lecia zorganizowania 
polskiego życia kościelnego na 
Ziem iach Zachodnich i P ó ł­
nocnych, w  k tó rych  ducho­
w ieństw o polskie na apel W ła ­
dysława G om u łk i w łączy ło  się 
do uroczystości związanych z 
pow rotem  Po lsk i na ziemie 
piastowskie.

W  toku  uroczystości w ro ­
c ław skich b iskup i polscy da li 
po prostu św iadectwo p ra w ­
dzie o rozw oju  życia kośc ie l­
nego na tych  ziem iach i  w y ­
ra z ili pa trio tyczne stanowisko, 
że „Z iem ie  Zachodnie... sa n ie­
odłącznie związane z M acie­
rzą” .

W  r o k u  1964 —  68,6 p r o c .  m o c y  
z a in s ta lo w a n e j  je s t  w  e le k t r o w ­
n ia c h ,  k t ó r y c h  m o c  p r z e k ra c z a  
I M  M W .

P o s ia d a m y  w  t e j  c h w i l i  je d n ą  
e le k t r o w n ię  o  m o c y  p o w y ż e j  1000 
M W ,  d w ie  p o w y ż e j  500 M W , d w ie  
p o w y ż e j  300 M W , c z te r y  p o w y ż e j 
2W M W  i  15 p o w y ż e j  100 M W .

Od czterech la t nowoczesna 
E lek trow n ia  Pom orzany le g i­
tym u je  się najniższym  w  k ra ju  
zużyciem węgla na jednostkę 
p rodukc ji. Ponadto przeszła 
ona na dw u- i  pó łle tn ie  cyk le  
rem ontów  kap ita lnych  bloków, 
zwiększając znacznie dyspozy­
cyjność urządzeń.

D ruga szczecińska e le k tro w ­
n ia „Szczecin” , odbudowana 
ze zniszczeń w ojennych i sta­
le m odernizowana, zw iększyła 
m oc osiągalną z 14 M W  w  ro ­
ku 1,947 do 86 M W  w  roku 
1965.

Z a le g a  e le k t r o w n i  w y k o n a ła  
t r u d n e  z a d a n ie  p r z y g o to w a n ia  
u rz ą d z e ń  d o  p r a c y  s z c z y to w e j ,  a 
d a ls z y m  j e j  z a m ie r z e n ie m  je s t  
p r z y g o to w a n ie  u r z ą d z e ń  d o  p r a c y  
c ie p ło w n ic z e j.

R o z b u d o w a  i  m o d e r n iz a c ja  u r z ą  
d z e ń  w  Z a k ła d z ie  E n e r g e ty c z n y m  
—  S z c z e c in  p o z w o l i ły  n a  o b n iż e ­
n ie  s t r a t  s ie c io w y c h  i  o s ią g n ię c ie  
w s k a ź n ik a  8,7 p r o c .  z n a c z n ie  n iż ­
sze g o  o d  ś r e d n ie g o  w s k a ź n ik a  
k r a jo w e g o  w y n o s z ą c e g o  13,7 p ro c .

W  o s ta tn ic h  la ta c h  n a s tą p i ł  p ra  
w ie  c z te r o k r o tn y  w z ro s t  i lo ś c i 
p u n k t ó w  ś w ie t ln y c h  z a in s ta lo w a ­
n y c h  n a  te r e n ie  m ia s ta  S z c z e c in a .

Dobrze w ykona liśc ie  posta­
w ione przed W am i zadania. 
Za rezu lta ty  Waszej owocnej 
pracy p rzy jm ijc ie  w  dn iu  dzi­
siejszym zasłużone w yrazy 
szczerego uznania.

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU

M /S  „ D  Z IW O Ż O N A ”  —  z  L o n -  
d y n tu  z  d r o b n ic ą  
M /S  „ A N D R Z E J  B O R O W Y ”  — 
z  F in la n d i i  z d r o b n ic ą  
M /S  „ C H O C H L I K ”  — z  H a m ­
b u r g a  z d r o b n ic ą  
M /S  „ E L B L Ą G ”  —  z  A n tw e r p i i  
z  d r o b n ic ą
S /S  „ B R Y G A D A  M A K O W S K IE ­
G O ”  z D a n i i  p o d  b a la s te m  
S /S  „ T C Z E W ”  —  z D a n i i  po d  
b a la s te m
SIS „ K I E L C E ”  —  z  D a n i i  p o d  
b a la s te m

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU

M /S  „ K R A K Ó W ”  —  d o  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j z  d r o b n ic ą  
M /S  „ Ś W I E T L I K ”  —  d o  A n g l i i  
z  d r o b n ic ą
S /S  „ T C Z E W ”  — d o  D a n i i  z 
w ę g le m
S /S  „ M A L B O R K ”  —  d o  D a n i i  z 
w ę g le m

D Z IE W IC Z A  P O D R O Ż  
M /S  „ K R A K Ó W ”

D Z lS  w y p ły w a  w  . d z ie w ic z ą  
p o d r ó ż  d o  p o r tó w  A f r y k i  Z a c h ó d  
n ie j  n o w y  s ta te k  P Ż M  m-'s 
„ K r a k ó w ” . D o w ó d c ą  je d n o s tk i  
j e s t  k p t  ż . w .  W ła d y s ła w  G Ó ­
R E C K I.

Szczecińscy 
na spotkaniu 
rza K W  PZPR  
niego Walaszka.

20-fecie
„Złotych Błyskawic“

(Dokończenie ze s tr. 1)

K .  M A R K O W S K IE M U ,  M .  S T Ę P ­
N IO W I ,  J .  W A W R Z Y N IA K O W I ,  
J .  C Z A P I Ń S K IE J ,  L .  H O L L E S -  
C H O W I, S. K U C O W I,  J .  G R O - 
C H U L S K IE M U , H . K A S P R Z A K O ­
W I ,  A . 1 G N A S IA K O W I,  B . H IP -  
S Z O W I,  C Z . O L E J N IC Z A K O W I i  
J . P A L U S K IE W IC Z O W I O d z n a ­
c z e n ia  m s - p a ­
m ią t k o w e  w r ę c z y ł  p r z e w o d n ic z ą c y  
P r e z y d iu m  W R N  —  M a r ia n  L E M -  
P I C K I .

N a  z a k o ń c z e n ie  c z ę ś c i o f ic ja ln e j  
a k a d e m ii  w rę c z o n o  t y t u ł y  B r y g a ­
d y  P r a c y  S o c ja l is ty c z n e j  b r y g a ­
d z ie  P io t r a  S E L W A S 1 U K A  z E - 
l e k t r o w n i  „ P o m o r z a n y ”  i  b r y g a ­
d z ie  M a r ia n a  S O W IZ D R Z A Ł A  s  
Z a k ła d u  E n e r g e ty c z n e g o ,  o ra z  t y ­
t u ł  D z ia łu  P r a c y  S o c ja l is ty c z n e j  
—  D z ia ło w i  G łó w n e g o  E n e r g e ty k a  
p r o w a d z o n e m u  p rz e z  in ż .  S ta n i­
s ła w a  N A J M O W IC Z A .

ANHA MITRĘGA 
matką chrzestną 
m/s „Energetyk“

W CZO RAJ w  Stoczni Szcze 
cińskie j odbyło się wodowanie 
m 's „E nerge tyk” . M atką 
chrzestną by ła  m ałżonka m in i 
s tra  Jana M IT R Ę G I — A nna 
M ITR Ę G A . M in is te r G órn ic ­
tw a  i  Energe tyk i o trzym a ł od 
załogi stoczni p iękny  m odel 
s ta tku  „E ne rge tyk ” .

Na uroczystość w odowania 
da pochyln ię „W u lka n ”  p rzy­
b y li m. in. I  sekretarz K W  
PZPR poseł A n ton i W A L A ­
SZEK, m in is te r Jan M ITR Ę G A , 
przedstawiciele w ładz p a r ty j­
nych i adm in is tracy jnych  w o ­
jewództwa i  m iasta, delegacje 
m arynarzy i społeczeństwa. 
B y ł również obecny członek 
B iu ra  Politycznego K C  SED, 
I  z-ca prezj'denta Izb y  Ludo­
w e j NRD Herm ann M ATERN.

Do zebranych przem ów ili 
z-ca dyrekto ra  Stoczni Z dz i­
s ław  H R U T i m in is te r Jan M l 
TRĘGA.

Po uroczystości w odowania 
goście uda li się na spotkanie 
energetyków ze stoczniowca­
m i. U p łynę ło  ono w  m iłe j i 
serdecznej atmosferze, (w it)

A nna  M itręg a  —  m a ł­
żonka m in is tra  G órn ic tw a 
i Energetyk i Jana M it rę ­
gi, chrzestna m atka  m rs 
„E nergetyk” .
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Tereny M iędzynarodowych T  argów Przem ysłowych w  Brnie,

Sylwetka dnia

Hermann Matern
U R O D Z IŁ  się w  1883 r. 

w  Burgu, »kręg Magde­
burg, znanym  ośrodku 
przem ysłu skórzanego. Po 
chodzi z rodz iny ro b o tn i­
czej, sam pracow ał w  ro ­
dz innym  mieście ja ko  gar 
barz. C złonkiem  Socjalde­
m okra tyczne j P a rt ii N ie­
m iec został w  1911 r. W  
czasie R e w o luc ji L is topa­
dow ej w  Niemczech ucze­
s tn iczy ł w  w a lkach, b y ł 
członkiem  rew o lucy jn e j 
ra d y  robo tn iczo -żo łn ie r- 
skie j, na jśc iś le j zw iązany 
z grupą K a ro la  L iebknech 
ta  i  Róży Luksem burg.

Rok 1933 zastaje go w  
Szczecinie, gdzie pe łn i 
fu n kc ję  sekretarza Korn i 
te tu  Okręgowego K o m un i 
stycznej P a rt ii N iem iec. 
Na początku 1934 r. zosta 
je  aresztowany pod zarzu­
tem  zdrady stanu i osa­
dzony w  w ięz ien 'u  śled­
czym w  Dąbiu  Szczeciń­
skim . Podstawą oskarże­
n ia  by ła  m. in . w spó łp ra ­
ca z po lsk im i towarzysza 
m i w  ruchu robotn iczym  
w  walce z faszyzmem. 
O praw cy nie zdo ła li zasą 
dzić rew o luc jo n is ty  — 
H erm annow i M a te rno w i 
uda je się zbiec z w ięz ie­
n ia w raz z trzem a tow a­
rzyszam i w a lk i. Odtąd 
dzia ła  w  w ie lu
k ra ja ch  E uropy, m. in. w  
Zw iązku  Radziłeekim. gdrzie 
k ie ru je  A n ty faszys tow ­
ską Szkołą K o m in tę rnu .

Po w o jn ie  w raca natych 
m iast do Niemiec. Należy 
do gorących rzeczników

zjednoczenia KP D  i  SPD. 
Od roku  1949, roku  pow­
stania N iem ieck ie j Repu­
b l ik i Dem okratycznej, p ia 
s tu je  zaszczytną fu n kc ję  
I  zastępcy prezydenta 
Izb y  Lud ow e j NRD. Od 
1946 r. jest członkiem  B iu  
ra  Politycznego, a obec­
n ie  rów nież przewodniczą 
cym  K o m is ji K o n tro li Par 
ty jn e j K C  SED. (łw )

Automaty sprzedają 
tygodniki

M O S K W A  P /d p .  I . ic z n e  a u to m a ty  
u s ta w io n e  n a  u l ic a c h  m o s k ie w s k ic h  
a  z w ła s z c z a  w  l ic z n y c h  p rz e jś c ia c h  
p o d z ie m n y c h  i  n a  s ta c ja c h  m e t r a  
„ t r u d n i ł y ”  s ię  d o ty c h c z a s  m .  in .  
s p rz e d a ż ą  d z ie n n ik ó w '.  O s ta tn io  p o  
r a z  p ie r w s z y  u s ta w io n o  a u to m a ty ,  
w  k t ó r y c h  m o ż n a  n a b y ć  t y g o d n ik i .

N a  p ie r w s z y  o g ie ń  p o s z e d ł p o p u ­
la r n y  „ O g o n io k ” , k t ó r y  m o ż n a  d o  
s ta ć  p o  w r z u c e n iu  d o  a u to m a tu  30 
k o p ie je k .  W  p r z y s z ło ś c i m o ż n a  b ę ­
d z ie  n a b y w a ć  w  a u to m a ta c h  ta k ż e  
i n n e  t y g o d n ik i .

Premier i 1 ' t s r s t u r a
60-le t n i  p r e m ie r  I n d i i ,  L a l  B a h a -  

d u r  S h a s t r i ,  k t ó r y  w  la ta c h  IStO— 
1933, w  c z a s ie  o d s ia d y w a n  a  k a r y  
w  b r y t y j s k i m  w ię z ie n iu ,  n a p is a ł 
k s ią ż k ę  o  w ie l k ie j  o d k r y w c z y m  ra  
d u , M a r i i  C u r ie - S k ło d o w s k ie j ,  za ­
m ie r z a  o b e c n ie  n a p is a ć  d w ie  in n e  
k s ią ż k i  —  r e la c ję  o  r o z w o ju  In d  i  
o d  p ie rw s z e g o  w y s tą p ie ń 'a  M a h a t -  
m y  G a r d  h i  ego ja ik o  p r z y w ó d c y  t u  
c h u  n ie p o d le g ło ś c io w e g o  o ra z  p o ­
w ie ś ć  o b y c z a jo w ą  o  c h a r a k te r z e  

j r y t y c z n o -s p o łe c z n y m .

Szczecin
na Targach w Brnie
(Korespondencja własna „K u r ie ra “ )

BRNO. Na tegorocznych V I I  Posłuchałem. Już z daleka 
M iędzynarodowyoh Targach w  błyszczała bia ło-czerwona wstę- 
B rn ie  zw iedzający często spoty- ga. Na zaim prow izow anym  to - 
k a l i się z b ia ło -czerw onym  p o r- row isku  sta ły  urządzenia (nic 
ta lem , k tó ry  oznaczał w e jście w p raw dzie  n ie  m ówiące la iko - 
do ekspozycji po lsk ich  f irm . w i), a p rzy n ich  tab lica : „Z a - 
Jak zawsze, tak  i w  ty m  roku , k ła dy  Naprawcze Taboru K o le - 
Polska by ła  w  B rn ie  bogato re - jowego — Stargard  Szczeciń- 
prezentowana. W ystaw ia ło  tu  sk i” . K O L M E X  w ys ta w ił tu  u - 
bow iem  swoje to w a ry  10 p o i- rządzenia, k tó re  b y ły  na brneń- 
skich f irm , prezentu jąc pokaźny skie j w ystaw ie  swego rodzaju 
odsetek eksponatów spośród 872 curiosum. B y ły  to: nasuwarka 
w ystaw ców  z 39 k ra jó w . Jak N H  i  freza rka  F P A  200. K iedy 
zw yk le  w zb udz iły  tu  podziw puszczano je  w  ruch  w o kó ł eks- 
polskie żuraw ie  budowlane, u - pozycji zawsze zb ie ra ł się spo­
rządzenia do budow y dróg, ta -  ry  t łu m  ciekawych. Torow isko 
śm ociągi i tran sporte ry , prze- zm ienia ło się w te d y  w  ru c h li-  
zr.aczone do specja lnych czyn- we m iejsce pracy, a zdum ieni 
ności oraz p rzyrządy do m echa- w idzow ie z zainteresowaniem  
n ik i precyzy jne j. p rzyg lą da li się n iezw ykle  spraw

_______  M n ie  szczególnie za in te reso- nej zm ianie podkładów ko le -
Foto: V  P rib u l w a ły  rozm ia ry  ekspozycji to -  jowych. S targardzkie  urządze- 

w a rów  produkow anych przez nia dokonyw ały skcm pukow a- 
przedsiębiorstwa w o jew ództw a  nych czynności w  k ilk a  zaled- 
szczecińskiego. O dw iedziłem  w ie  m inu t.
przeto w  po lsk im  paw ilon ie  Z apyta liśm y k ie ro w n ika  te j 
p rzedstaw icie la Waszego hand lu  ekspozycji T. BERENTA o za- 
zagranicznego Jana R O JEW - in teresow anie ty m i ka p ita ln ym i 
SKIEG O , k tó ry  w  odpow iedzi u rządzen iam i O dpow iedział 
na m o je  pytan ie  zakom un iko - skrom nie:
w aj.  — „Z a w a rliśm y  tu  ju ż  kon-

-  Ńie sposób tak od razu w > ™  » fak ty  z W ęgram i, N iem cam i i 
nić wszystkie produkty szczecin- Szwedami. G dyby pan chciał 
s k ie g o  przemysłu. N ie c h  pan r a -  nieco s ta tys tyk i, to  w ystarczy 
czej zajdzie do pawilonu c, ie ś li pow iem , że z  8 nasuwa-
W A R iM E X U ,n a  w Sn ie iCsJ5rzęt eiek- rek, k tó re  tu  m am y, już na dru 
trotechniczny ze szczecińskich za- gj dzień po o tw a rc iu  ta rgów  
kładów te g o  typu. W  przestrzeń- oD r z e d a l iŚ m Y  6 "  nej części wystawy może p a n  się -przeadiism y o . 
spotkać w stoisku M O T O IM P O R T U
z e  z n a k a m i f a b r y c z n y m i  S z c z e c in a , JÓ ZEF SCHREIBER
swe' p r o d u k t y 6 m e t a l k x p o r t  te ż  dzienn ikarz z B ra tys ław y
p a n  b ę d z ie  m ó g ł  o b e jr z e ć  to w a r y  
ze  z n a k ie m  M a d ę  in  S z c z e c in_—

Próba wysadzenia
pomnika Marksa

„ c  ________ _ ______ __ S z c z e c in
P o la n d .  A  je ś l i  p a n  c h c e  o b e jr z e ć  
coś  w y ją t k o w o  c ie k a w e g o ,  ra d z ę  
o b e jr z e ć  e k s p o z y c ję  u r z ą d z e ń  k o ­
le jo w y c h .

0 pokój
w  A zji

Z A K O Ń C Z O N A  rozejm em , narzuconym  przez Radę Bez­
pieczeństwa NZ, k ró tk o trw a ła  w o jn a  na subkontynencie in ­
dy jsk im  stanow i pouczający p rzyk ład  z&równo niebezpie­
czeństw w yn ika jących  z „oska la c ji”  (stopniowania) _ w o jen  
loka lnych , ja k  i m ożliwości zapobieżenia tym  niebezpieczeń­
stwom  drogą rokowań.

7  A T A T ł f ł  n  K a s z m i r  z a n o -  t y .  je d n o z n a c z n e  z  p o k o je m  w  t e jZ A IA K G  O Kaszm ir, zapo świata< Nadał najPowazniej-
czątkowany W  Sierpniu br. W  s?;ą g r o ź i ,ę S ta n o w i a m e r y k a ń s k a  
W yniku in f i l t r a c j i  p ropak is tań - i n t e r w e n c ja  z b r o jn a  n a  P ó łw y s p ie  
skich elem entów partyzanckich  indochińskim. ( s>
do wchodzącej w  skład Repu­
b l ik i In d ii części Kaszm iru, 
a następnie przyb ie ra jący  roz­
m ia ry  regu la rne j w o jny , to ­
czonej na czterech w ie lose tk i- 
lom atrow ych fron tach, w  w a ­
runkach napięcia panującego 
na pograniczu in d y jsko -ch iń - 
skim , łacno m ógł przekształcić 
się w  k o n f lik t  o g igantycz­
nych rozm iarach. Radzieckie 
propozycje „dobrych  usług” , 
szybka in te rw e nc ja  Rady Bez­
pieczeństwa, stanow isko zajęte 
przez ogrcm ną większość człon 
kó w  O N Z — wszystko to spra 
w iło , że chw ilow o p rzyn a j­
m n ie j groźba w ie lk ie j w o jn y  
w  A z ji (a może nie ty lk o  w  
A z ji)  została zażegnana.

R o z e jm  w o js k o w y  n ie  o z n a c z a , 
r z e c z  ja s n a ,  p r z y w r ó c e n ia  p o k o ju  
m ię d z y  I n d ią  a P a k is ta n e m . T e n  
o s t a tn i  u z a le ż n i ł  z g o d ę  n a  p r z e rw a  
n ie  d z ia ła ń  w o je n n y c h  o d  p o l i t y c z ­
n e g o  r o z w ią z a n ia  k w e s t i i  K a s z m ir u ,  
g ro ż ą c  n a w e t  w  p r z e c iw n y m  w y ­
p a d k u  w y s tą p ie n ie m  z O r g a n iz a c ji  
N a r o d ó w  Z je d n o c z o n y c h ,  p o d cza s  
g d y  I n d ia  o d m a w ia  n a  te n  te m a t  
d y s k u s j i ,  u t r z y m u ją c ,  że  s p r a w a  
K a s z m ir u  z o s ta ła  d e f in i t y w n ie  p rz e  
s ą d z o n a . P o g o d z e n ie  ty c h  s p rz e c z ­
n y c h  s ta n o w is k  n ie  b ę d z ie  ła tw e ,  
c h o ć  z a p e w n e  s p r z y ja ć  te m u  b ę d z ie  
w y n ie s io n e  z  p a r o ty g o d n io w y c h  
w a lk  z b r o jn y c h  p r z e ś w ia d c z e n ie ,  
ż e  ż a d n a  z e  s t r o n  n ie  je s t  o b e c n ie  
w  s ta n ie  n a r z u c ić  s w e g o  p u n k t u  
w id z e n ia  s i ła .  O b u s tr o n n e  k o n t a k ­
t y  m ię d z y  I n d ią  a  P a k is ta n e m , n a ­
w ią z a n e  b ą d ź  z a  p o ś r e d n ic tw e m  
t r z e c ie g o  m o c a rs tw a  ( p r z y c h y ln e  
p r z y ję c ie  o f e r t y  p r e m ie r a  K o s y g i ­
n a ) ,  b ^ d ź  n a  f o r u m  O N Z , p o w in ­
n y  je d n a k ,  p r z y  zaw o żen iu  o b o p ó l­
n e j  d o b r e j  w o l i ,  d o p r o w a d z ić  d o  
z a d o w a la ją c e g o  w s z y s tk jfc  z a in te r e ­
s o w a n e  « t r o n y  r o z w ią z a n ia .

S t łu m ie n ie  je d n e g o  z o g n is k  w o j -

L O N D Y N  P A P . K o m e n d a  p o l i c j i  
lo n d y ń s k ie j  p o d a ła  d o  w ia d o m o ś c i,  
że w  u b .  t y g o d n iu  d o k o n a n o  p r ó ­
b y  w y s a d z e n ia  w  p o w ie t r z e  p o m ­
n ik a  K a r o la  M a r k s a  n a  c m e n ta r z u  
I l ig h g a te .

je d n o c z e ś n ie "  —  j a k  d o n o s i z  N o  
w e g o  J o r k u  a g e n c ja  R e u te r a  — 
p r z y w ó d c a  je d n e g o  z  u g r u p o w a ń  
k o n t r r e w o lu c jo n is tó w  k u b a ń s k ic h  
w  U S A  o ś w ia d c z y ł ,  że  p r ó b a  w y ­
s a d z e n ia  p o m n ik a  w  p o w ie t r z e  z o ­
s ta ła  P o k o n a n a  p rz e z  e m ig r a n tó w  
k u b a ń s k ic h  w  L o n d y n ie .

J e s t to  j u ż  d r u g a  p r ó b a  z n is z c z ę  
n ia  p o m n ik a  K a r o la  M a r k s a  p rz e z  
fa s z y s tó w .  P ie rw s z e j p r ó b y  d o k o ­
n a n o  w  r o k u  1956 w k r ó t c e  po  
w z n ie s ie n iu  p o m n ik a .

mc-mm
1 obrad

XIX posiedzenia
w  M O S K W IE  o b r a d o w a ło  o s ta t ­

n io  X I X  p o s ie d z e n ie  K o m i te tu  
W y k o n a w c z e g o  R W P G . O b ra d o m  
p r z e w o d n ic z y ł  w ic e p r e m ie r  P R L ,  
P io t r  J a ro s z e w ic z . O b r . id y  K W  p o  
ś w ię c o n e  b y ły  w ie lu  is t o t n y m  d la  
p o g łę b ie n ia  d a ls z e j w s p ó łp r a c y  
g o s p o d a rc z e j k r a jó w  s o c ja l is t y c z ­
n y c h  p r o b le m o m . M ię d z y  in n y m i  
o m ó w io n o  p r o b le m y  b i la n s u  p a ­
l iw o w o - e n e r g e ty c z n e g o ,  w y n ik a ją ­
ce  z  k o o r d y n a c j i  p la n ó w  r o z w o ­
j u  g o s p o d a rc z e g o  w  ty m  z a k r e ­
s ie  w  la ta c h  1966—1970. P r z e m a ­
w ia ją c  w  te j  s p r a w ie ,  p r z e w o d n i­
c z ą c y  K o m is j i  W ę g lo w e j R W P G , 
m in is te r  g ó r n ic tw a  i  e n e r g e ty k i  
P R L ,  J .  M it r ę g a  p o d k r e ś l i ł ,  i ż  w  
n a jb l iż s z y m  o k r e s ie  5—10 la t  w ę ­
g ie l  p o z o s ta n ie  d la  w ię k s z o ś c i e u ­
r o p e js k ic h  k r a jó w  c z ło n k o w ­
s k ic h  R W P G  p o d s ta w o w ą  b a zą  
p a l iw o w ą .  J e d n a k ż e  —  j a k  k o le j ­
n o  s t w ie r d z i ł  z a s tę p c a  p r z e w o d ­
n ic z ą c e g o  K o m is j i  P la n o w a n ia  
p r z y  R a d z ie  M in is t r ó w ,  J .  F id e l-  
s k i  — P o ls k a ,  p o d o b n ie  j a k  i  i n ­
n e  k r a je  c z ło n k o w s k ie  R W P G , za  
k ła d a  s z y b k i  w z r o s t  p r z e tw ó r s tw a  
r o p y  n a f t o w e j ,  k t ó r y  u m o ż liw ia ­
j ą  z n a c z n e  d o s ta w y  te g o  p a l iw a  
ze  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o .  K o r e ­
s p o n d e n t  P A P  p o d k r e ś la  w  s w e j 
r e la c j i ,  że  d e b a ta  n a  te m a t  w s p ó ł 
p r a c y  d la  r o z w o ju  b a z y  p a l iw o ­
w o - e n e r g e ty c z n e j  o d b y ła  s ię  w  
a tm o s fe rz e  r z e c z o w e j k r y t y k i  o -  
g ra n ic z o n e g o  d o ty c h e z a s  w s p ó ł­
d z ia ła n ia  k r a jó w  R W P G  w  t e j  
d z ie d z in ie .  D e b a c ie  t e j  t o w a r z y ­
s z y ła  t r o s k a  i  u z g o d n ie n ie  m e ­
to d  i  f o r m  r o z w ią z y w a n ia  w s p ó l­
n y m i  s i ła m i z a in te r e s o w a n y c h  k r a  
j ó w  z a d a ń , m a ją c y c h  n a  c e lu  p e ł  
n ie js z e  z a s p o k a ja n ie  w z r a s ta ją ­
c y c h  p o t r z e b  w  z a k r e s ie  p a l iw  1 
e n e r g ii .

K o m i t e t  W y k o n a w c z y  r o z p a t r z y !  
ta k ż e  i  p r z y ją ł  u c h w a łę  r e g u lu ją ­
c ą  t r y b  z a w ie r a n ia  p o r o z u m ie ń  
o w z a je m n y c h  d o s ta w a c h  to w a r o ­
w y c h ,  u w z g lę d n ia ją c y  s y s te m  w ie  
lo s t r o n n y c h  r o z l ic z e ń  w  r u b la c h  
t r a n s fe r o w y c h .  Z a b ie r a ją c  w  t e j  
s p r a w ie  g ło s , p ie r w s z y  z a s tę p c a  
p rz e w o d n ic z ą c e g o  K o m i te tu  W s p ó ł 
p r a c y  G o s p o d a rc z e j z Z a g ra n ic ą  
p r z y  R a d z ie  M in i s t r ó w  P R L ,  K a ­
z im ie r z  O ls z e w s k i p o d k r e ś l i ł ,  i ż  
c h o c ia ż  k r a je  R W P G  u z y s k a ły  
z n a c z n y  p o s tę p  w  r o z w o ju  h a n ­
d lu  z a g ra n ic z n e g o ,  je d n a k ż e  n ie  
je s t  o n  je s z c z e  w s p ó łm ie r n y  d o  
p o te n c ja łu  e k o n o m ic z n e g o , k t ó r y m  
o b e c n ie  d y s p o n u ją  k r a je  c z ło n ­
k o w s k ie  R a d y . B r a k  o d p o w ie d n ic h  
u z g o d n ie ń  w  z a k r e s ie  s to s u n ­
k ó w  w a lu to w y c h  h a m u je  r o z ­
w ó j  n a s z e g o  h a n d lu  z a g r a n ic z n e ­
g o  —  p o w ie d z ia ł  K .  O ls z e w s k i.  
P o d k r e ś l i ł  o n , ż e  ś r o d k ie m  s p r z y -  
ją c y m  r o z w o jo w i  h a n d lu  z a g ra ­
n ic z n e g o  b y ło b y  w p r o w a d z e n ie  
w y m ie n ia ln o ś c i  w a lu t .  Z e  s t r o n y  
p o ls k ie j  z o s ta ła  z g ło s z o n a  p r o p o ­
z y c ja ,  a b y  s p r a w y  te  w z ią ć  n a  
w a r s z ta t  p r a c y  R W P G  i  p r z y g o ­
to w a ć  o d p o w ie d n ie  k o m p le k s o w e  
d e c y z je .  W y m ia n ę  p o g lą d ó w  w  
t e j  s p r a w ie  p o s ta n o w io n o  k o n t y ­
n u o w a ć  n a  n a jb l iż s z y m  p o s ie d z e ­
n iu  K W ,  m im o ,  że  w  d y s k u s j i  
n a d  t y m i  p r o b le m a m i m o ż n a  b y ło  
z a o b s e rw o w a ć  —  w e d łu g  r e la c j i  
k o r e s p o n d e n ta  P A P  —  z b l iż e n ie  
w ie lu  k r a jó w  R W P G . (C E T )

Polną w Anglii
. , F R W o 7 p  m nip cnotka- n i ) ,  k ie r o w n ik ie m  k u c h n i  J e s t... z m ę ż c z y z n  za  p u n k t  h o n o r u s t a -  j lE tiW S Z E  m oje spotKa p u łk o w n ik ,  a k e ln e r -  w ia  s o b ie  s p ra w ę  o ż e n k u  z  P o lk ąP „  _ '  - p rzeaw  u je m iy  u u i& u w u m , — a w « ... ■■ — ——— ~c  » - . —   . -

nie Z rodakam i zamiesz- U  b y ła  s tu d e n tk a  k r a k o w s k ie j  A -  i  s tą d  c h y b a  w y w o d z ą  s ię  c z ę s tą  
ku jącym i W yspy B ry ty  j -  k a d e m i i  S z tu k  P ię k n y c h .  T a  o s ta t -  w y p r a w y  d o  k r a j u  p o  z o n y ,

ekip noetjin iln  v a  -nromip Du- n k ł - w  s z c z e re j r o z m o w ie  ze  m n ą  s/c*e nastąpiło na prom ie „u u  w y r a ż a ła  c h ę ć  p o w r o tu  d o  k r a j u
ke o f Y o rk ”  (Książę Y o rku) i  k o n ty n u o w a n ia  s tu d ió w .  
kursu jącym  z po rtu  holender- w ie le  o  ż y c iu  p o ls k ie j  e m ig r a c j i

Polscy czytelnicy gazet wie* 
dzą doskonale, iż  w  A n g lii, z 
in ic ja ty io y  P o laków -P atrio tów t

i oczywiście, ju ż  na wstępie, szę  p o d k r e ś l ić  d u ż ą  s e rd e c z n o ś ć  i  
po in fo rm ow a li O Życiu W tym  g o ś c in n o ś ć  z j a k ą  s p o ty k a łe m  s ię  
fo a ju  ze s t r o n y  p o ls k ic h  r o to o tn ik o w .

skiego Hoek van H o lland  do c o d z T e n .n e ° k o n ta k ty  z n a s z y m i r o -  is tn ie je  Stowarzyszenie „O d ra -  
H a rw ich  (Anglia). W yp y tyw a li d a k a m i  d o w io d ły ,  iż  w ie lu  z  n ic h  j v w s a ”  którego zadaniem jest 
Si? o cel w y jazdu  na wyspy o szerzenie p raw dy o prastarych
miasta ja k ie  m ia łem  zwiedzie  b le m a m i s ta r e j  o jc z y z n y .^  i _ t u  m u -  piastoioskich ziemiach, o p ięk

nym  zagospodarowaniu Szczeci 
na, Koszalina czy Opola. Obok 
tego Stowarzyszenia is tn ie je  
jeszcze — Polski Zw iązek  
Ziem  Zachodnich, Centralny  
K o m ite t 1000-lecia Państwa Pol 
sk'ego, — in ic ja to r  zb ió rk i fu n  
duszy na Szkolę Pom nik w  N i 
dzicy (w o j. olsztyńskie). Wszy­
stkie te patriotyczne stowarzy- 

w i o i u  z  n ic h  b y ło  w  k r a j u ,  w id z ia -  szenia, popularyzując doro-

Drugie spotkanie m ia ło  m ie j 
sce w  dużym  przem ysłowym  
mieście liczącym  ponad 600 ty  
sięcy mieszkańców, znanym  
ośrodku m eta lurg icznym  —
Sheffie ldzie, gdzie baw iłem  10 
dn i. Tu pow iększyłem  kom pen-

° i 'Jciu .“ s t - s k e  E2Tang ie lskie j Poloniu  do Anelu 7e snokoiem tłumacza . .  . . . •. . . , .

Korespondencja 
własna „Kuriera“

d o  A n g l i i  z e  s p o k o je m  t łu m a c z ą  
s c e p ty k o m  ( n ie  b r a k  i c h  t u )  i  s ze - k lam  w rog ie j działalności ra -

T u ż  p o  o s t a tn ie j  w o jn ie ,  w  A n g l i i  r z ą  p r a w d ę  o k r a j u ,  w k t ó r y m  s ię  d i i i  „W tdna  Europa” , prasie
proandersowskie j, dezinform u­
jących o życiu w  kra ju.

m ie s z k a ło  p o n a d  200 ty s .  P o la k ó w .  u ro d z - i lL
R e k r u t o w a l i  s ię  o n i  p r z e w a ż n ie  z e  P o la c y  w  S h e f f ie ld z ie  p r a c u ją  
z d e m o b il iz o w a n y c h  ż o łn  e r z y  p o i-  z a k ła d a c h  m e ta lo w y c h ,  p r y w a t n y c h  
s k ic h  f o r m a c j i  w a lc z ą c y c h  n a  Z a -  f i r m a c h ,  n a  k o le i  i t p .  K a ż d e g o  ut.
c h o d z ie . O b e c n ie , w e d łu g  n ie n e ł -  p r z y je z d n e g o  z P o ls k i  z a p y tu ją  o  W ie lu  ro d a k ó w  p ro s łło  O 
n y c h  d a n y c h ,  z n a jd u je  s ię  ta m  o -  m ia s ta ,  w s ie ,  w  k t ó r y c h  m ie s z k a l i  częstsze W iz y ty  p o ls k ic h  zespo 
k o lo  IfO  ty s .  n a s z y c h  r o d a k ó w .  N a j  p r z e d  w o jn ą .  W ie lu  c h c ia ło b y  w r ó -  . , T . "
l ic z n ie js z a  k o lo n ia  p o ls k a  je s t  w  c ić  d o  k r a j u .  Z a ło ż y l i  t u  j e d n a k  ł ° w  a rty s ty c z n y c h  t  sp o rto - 
L o n d y n ie .  P r o w a d z o n e  są w  t y m  r o d z in y ,  u r z ą d z i l i  s ię  p o  c ę ż k ie j  \OJfĆh, O' nasze k s ią ż k i, k tó re  
m e ś c ie  p o ls k ie  s z k o ły ,  k lu b y .  W  p r a c y  i  j a k  w y ja ś n ia l i ,  t o  ic h  t u  p iz y h lrż t t ia  im  m im o  spore i 
j e d n y m  z  k lu b ó w  k o m b a ta n tó w ,  t r z y m a .  W ię k s z o ś ć  P o G a k ó w  n ie
gd z iie  u r a c z o n o  n a s  b a rs z c z e m  c z e r  p r z y jm u je  c e lo w o  b r y t y j s k ie g o  o b y  OaiegiOSCl U jczyzn ę .

. .  .. w o n y m  i  k a s z a n k ą  ( ja k ż e  o d m ie ń -  w c te ls tw a ,  p o d k r e ś la ją c  t y m  s a m y m
n y  w  A z j i  n ie  j e s t  je d n a k ,  n ie s te -  n y m i  d a n ia m i  o d  a n g ie ls k ie j  k u c h -  s w o ją  p o ls k ą  p rz y n a le ż n o ś ć .  W ie d l i  JA C E K  M O K R Z E C K l



K iwnnnik- STRONA 4
Jeden z pracow n ik  ów1 ¿E- 

ńergom ontażu W -w a Północ­
na ”  w d rap a ł się w  pon iedzia­
łe k  Tano na 38-m etrow e rusz­
towanie. O czekiwała go tam  
n ieprzyjem na niespodzianka. 
Jego codzienne narzędzie pra­
cy —  defektoskop izo topow y — 
pozostaw iony w  tym  m iejscu 
w  sobotę, zaginął. Przeszedł po 
ca łym  rusztow aniu, zbiegł na 
dó ł, zaczął przepytyw ać ko le­
gów, czy k tó ry  nie z ro b ił m u 
przypadkiem  kaw a łu . N iestety, 
n ik t  n ic n ie w iedzia ł. Z a w ia ­
domiono w ięc o zaginięcu de­
fektoskopu k ie row n ic tw o  Przed 
aiębiorstwa M ontażu E le k tro w ­

karygodne i  niebezpieczne w  
sku tkach  zaniedbanie p rzep i­
sów obow iązujących p rzy po­
s łu g iw an iu  się sprzętem i u - 
rządzeniam i rad io ak tyw nym i. 
Podobny wypadek m ia ł m iejsce 
p rzy budow ie ruroc iągu c ie p l­
nego w  P łocku. W  tam te jszym  
oddziale „M ostos ta lu ”  rów nież 
zag iną ł po jem n ik  zaw iera jący 
izotop. Z ab ra ły  go z p lacu bu­
dowy dzieci jednego z p racow ­
n ikó w  przedsiębiorstwa. P rze­
szło tydzień niebezpieczny po­
je m n ik  pon iew ie ra ł się w... k u ­
ble na węgiel. S ku tk i?  Osiem 
osób, k tó re  zetknęły się ze 
źródłem  prom ien iow an ia  i  o­

UWAGA! UWAGA!
Zaginął „IR-192
n i i  Urządzeń Przem ysłowych 
JE lektrom ontaż”  w  Pątnow ie.

R ozdzw on iły się po całej bu­
dow ie  te le fony, specjalna e k i­
pa z d y re k c ji zajęła się prze­
prowadzeniem  śledztwa, k tó re  
m ogłoby naprowadzić na ślad 
zaginionego urządzenia. T y lk o  
n ie liczn i pracow nicy zdaw ali 
sobie sprawę z groźby jaką  
n iosło ludziom  pozostawienie 
niebezpiecznego izotopu bez 
k o n tro li. Poszukiw ania na „o - 
ko ” , apele do członków załogi 
budu jące j e lektrow nię , nie da ­
ły  rezu lta tu . Po defektoskopie 
zaginął w sze lk i ślad. W tedy do 
piero, po bez m ała 4 dniach, 
zdecydowano się na zawiado­
m ien ie  Centralnego Labora to ­
r iu m  O chrony Radiologicznej 
w  Warszawie. P rzyb y ły  na 
m iejsce e k ip y  CLOR, uzbro jo ­
ne w  m on ito ry  do w y k ry w a ­
nia prom ieniow ania, rozpoczę­
ły  poszukiwania w  terenie. Po 
k ilku n a s tu  godzinach pracy u - 
dało się odkryć  w  pob liżu ko t­
ło w n i zagin iony defektoskop. 
N iestety, b y ł on rozb ity , a z 
w nętrza  zginęło „ź ród ło ”  p ro ­
m ieniow ania, sam izotop. D zia­
ła lność nie kon tro low ane j ener 
g ii rad io ak tyw ne j m ogła nara­
zić na nieobliczalne s k u tk i w ie ­
le  przypadkow ych osób. 
fiM IE R C
JA K  G ŁÓ W K A  S Z P IL K I

Sam izotop bez k ilk u  w a rs tw  
obudowy i  ochronnych uzwo­
je ń  mieszczący się w  defekto­
skopie „Energom ontażu”  nie 
jes t w iększy od g łó w k i m ałe j 
szp ilk i. A le  p ie rw ias tek  pro­
m ien io tw órczy I r y d - 192 w ysy­
ła  niebezpieczne dla życia i 
zdrow ia  prom ienie rad io ak tyw ­
ne na odległość k ilku n a s tu  me 
trów . W ystarczy k ilk a  ch w il 
'przebywać w  zasięgu dzia łan ia 
n ie  zabezpieczonego Irydu-192, 
b y  doznać groźnego w  sku t­
kach d la życia i  zdrow ia ska­
żenia, a o fia ra  może sobie na­
w e t n ie  zdawać sprawy, że zo­
stała ju ż  porażona prom ien io­
waniem .

W szystkie urządzenia izo to­
powe pracujące np. w  naszym 
przem yśle są specjaln ie zabez­
pieczone. W m ontowano je  w  
ochronne obudowy zainsta lo­
wano w  m iejscach zabezpieczo­
nych przed obecnością osób po­
stronnych.

I z o to p y  p r a c u ją  ju ż  d z iś  w  gór­
n ictw ie , h u tn ic t w ie ,  p r z e m y ś le  c h e ­
m ic z n y m .  z  k a ż d y m  r o k ie m  w z r a ­
s ta  i lo ś ć  in s ta lo w a n y c h  u rz ą d z e ń  
o p a r t y c h  n a  d z ia ła ln o ś c i p ie r w ia s t ­
k a  p r o m ie n io tw ó rc z e g o ,  w  s a m y m  
n p .  g ó r n ic tw ie  je s t  ic h  o k .  2 t y s ię ­
c y .  C o ra z  w ię c e j  te ż  lu d z i  s p e c ja ­
l i z u j e  s ię  w  o b s łu d z e  ty c h  n o w o ­
c z e s n y c h  i  n ie z w y k le  c z u ły c h  u r z ą ­
d z e ń . T e c h n ik  iz o to p o w y ,  m o n te r  
u r z ą d z e ń  iz o to p o w y c h ,  c z y  p ra c o w  
n i k  o b s łu g u ją c y  u r z ą d z e n ia  k o n t r o l  
n e  o p a r te  n a  iz o to p a c h  —  o to  n o ­
w e  s p e c ja ln o ś c i z a w o d o w e , p o ja ­
w ia ją c e  s ię  w  n a s z y c h  p r z e m y ­
s ła c h . T a k  d z ie je  s ię  w  p rz e m y ś le .  
I n a c z e j  j e s t  je d n a k  w  p rz e d s ię ­
b io r s tw a c h  b u d o w la n y c h  i  m o n ta ż o  
w y c h .  T u  u ż y w a  s ię  p rz e n o ś n y c h  
u r z ą d z e ń  iz o to p o w y c h .  I  t u  te ż  w  
ś la d  z a  n o w ą  te c h n ik ą  n ie  z a w s z e  
n a d ą ż a  c z ło w ie k ,  k tó r e m u  w in n a  
o n a  s łu ż y ć .  K - r y g o d n a  le k k o m y ś l ­
n o ś ć , n ie d b a ls tw o ,  b r a k  d o z o r u  — 
o t o  p r z y c z y n y  z d a r z a ją c y c h  s ię  w y  
p a d k ó w  w y m y k a n ia  s ię  s p o d  lu d z ­
k i e j  k o n t r o l i  n ie b e z p ie c z n y c h  s i l .

Wypadek na budowie e lek­
tro w n i w  Pątnow ie stał 
się sygnałem alarm ow ym . 

Jfie je s t to bowiem  pierwsze

H|

siemnaście, k tó re  ze tknę ły  się 
z  n im  pośrednio trzeba by ło  
natychm iast poddać szczegóło­
w ym  badaniom  specja listycz­
nym .

M ie jm y  nadzieję, że s ku tk i 
pobytu izotopu poza po jem n i­
k iem  n ie będą trag iczne d la 
życia i  zdrow ia ludzkiego. Trze 
ba jednak ju ż  dziś zrobić 
wszystko, by na przyszłość za­
bezpieczyć lu d z i przed m o ż li­
wością pow tórzen ia się podob­
nych w ypadków .

Jerzy S O KO ŁO W S KI

Pierwsza woda
k.Esriez“ rozmówili z dyrskiorsm MPWiK-Henrykiem Szymcńakim

JU B IL E U S Z Y  i  uroczystości nagrom adziło się w  tym  roku  
w y ją tko w o  dużo. Z ak łady  produkcyjne, przedsiębiorstwa ko ­
m unalne — cały Szczecin fe tu je  swoje XX -lecIe . Sw ój ju b i­
leusz obchodzi także M ie jsk ie  Przedsiębiorstwo Wodociągów 
i K a na lizac ji — najsta rszy w  Szczecinie zakład kom unalny.

Ścisła data jub ileuszu, to 12 lipca. W tedy bowiem  w  1945 r. 
m ie jsk ie  wodociągi da ły  m ieszkańcom pierwszą wodę. Jednak 
swoje św ięto pracow nicy wodociągów obchodzą w  tym  roku 
25 września. O początkach i  dzisiejszym  dn iu  szczecińskich 
wodociągów rozm aw iam y z dyrektorem  M P W iK  —  H enryk iem  
S Z Y M A Ń S K IM .

— Początek b y ł w łaśc iw ie  po 
dobny do s ta rtu  in nych  przed­
siębiorstw . Tak, ja k  w  całej 
gospodarce —  zastaliśm y masę 
zniszczeń. Nieczynne b y ły  m a­
szyny i urządzenia s tac ji, ale 
w  na jbardzie j op łakanym  sta­
n ie znajdowała się sieć. Gdy 
w ięc pamiętnego 12 lipca  1945 
puściliśm y pierw szą wodę — 
praw ie wszystko przeciekło 
gdzieś w  ziemię. Do końca 
1945 roku  w yp rodukow a liśm y 
2 800 tyś. m. sześć., a s tra ty  
sięgały 80 proc.

— M ilionow e liczby są im ­
ponujące, a!e często m ylą . Czy
ilość w yp rodukow anej wody 
odpowiadała potrzebom m ia ­
sta?

— Zapotrzebowanie na wodę 
systematycznie wzrastało. O - 
czywiście przed 20 la ty  pok ry ­
w a liśm y zaledwie znikom ą 
część potrzeb. Dziś też braku je

nam 'wody, ale je j p rodukcja  
wzrosła przeszło k ilk a k ro tn ie  
nie. S tra ty  w ody zm nie jszyły 
się przy ty m  do 12 proc.

Odbudowa całego potencja łu 
produkcyjnego wodociągójy 
trw a ła  do r. 1948.

Następne 10 la t  n ie  p rzyn io­
sło ważniejszych zmian. P rak ­
tycznie eksploatowaliśm y ty lk o  
istn ie jące urządzenia. A  m ia­
sto już zaczęło domagać się 
zw iększonych ilośc i wody. Rósł 
szczeciński przem ysł, potrzebne 
b y ły  inwestycje. Wreszcie w  
r. 1958 przystąpiono do budo­
w y  u jęcia  wodnego w  Z dro ­
jach. W ydaw ało się, że pow oli 
będzie można m yśleć o l i k w i­
dow aniu  kłopotów7, gdy... po­
ja w ił się fenol. Zupe łn ie  nie­
oczekiwanie spłynęła Odrą w ie l 
ka fa la  fenolu. B itw a  z n im  
dobrze się dała w e znaki za­
łodze M P W iK . N a jp ie rw  trze ­
ba by ło  zapewnić, choćby do­
rywczo, dostawy czystej wody 
dla mieszkańców, a jednocześ­
nie ja k  najszybcie j oczyścić wo 
dę z O dry. Bardzo pomogła tu  
m iastu P o litechn ika  Szczeciń­
ska, k tó ra  opracowała metodę 
w ytrącan ia  fenolu p rzy pomocy 
dw utlenku  chloru, ba, sama ten 

‘.związek produkow ała w  skrom  
nych, la bo ra to ry jnych  w a run ­
kach. Sprawę rozw iąza ły  do­
p iero dostawy ch lo rynu  sodu 
ze S zw ajca rii i  NR F i opraco­
w a na  we w łasnym  labora to­
r iu m  M P W iK  metoda oczysz­
czania. W yprodukow aliśm y 
własne urządzenia, k tó re  oka­
zały się nie gorsze, niż ak tua l­
nie stosowane ,w  świecie. W y­
ko rzys tyw a ły  je  później inne 
m iasta polskie, a nawęt w ę­
gierskie. Niebezpieczeństwo fe ­
nolu zostało zażegnane i dziś 
już nam nie grozi, choć zanie­
czyszczenia przem ysłowe nie 
pozostają bez w p ływ u  na ja ­
kość, a zwłaszcza smak wody.

— W  zacisznym gabinecie 
m ów i się o tym  dość gładko, 
ale nie trudno wyobrazić sobie 
ile  w ys iłku  kosztowała „fe n o ­

low a b itw a ”  załogę. Może w ięc 
k ilk a  słów o  ludziach.

— M am y dobrą załogę, w y ­
próbowaną w łaśnie w  n a jtru d ­
n iejszych sytuacjach. 75 proc. 
naszych p racow ników  le g ity ­
m uje  się przeszło 10-le tnim  
stażem pracy. 20 członków za­
łog i ma za sobą 20 la t pracy 
w  M P W iK . Zasłużonych jest 
w ie lu , trud no  w ięc w ym ien ić  
wszystkich. Trzeba jednak 
wspomnieć o J. Suchow ie ju — 
jednym  z pierw szych dyrekto­
rów  M P W iK , a obecnie sekre­
ta rzu  o rgan izac ji p a rty jn e j, St. 
Bębnicy —  k ie ro w n iku  centra l 
nych warsztatów , E. M atuze l- 
sk im  — nigdyś pracow niku o- 
czyszczalni, a obecnie starszym 
m ajstrze , M . Jaskólskim  — 
m onterze wodom ierzy, M. W o l- 
niew iczu — rów nież majstrze, 
St. C ieluchu —  maszyniście na 
s tac ji Pomorzany.

— Jak i jest dzień dzisiejszy 
naszych wodociągów?

—  N ie ty lk o  wodociągów, bo 
przecież n iezm iern ie ważną czę 
ścią naszej pracy jest ka n a li­
zacja. W odociągi o trzym a ły o- 
s tatn io pierwszą część s tacji w 
Zdro jach. Y/oda stamtąd do­
chodzi ju ż  do starego Miasta. 
Prócz drugiego etapu budowy 
„Z d ro jó w ” , powiększy znacznie 
nasze zasoby wodne ostatnia 
ekspertyza um ożliw ia jąca w ięk 
szy pobór wody7 z wgłębnego 
u jęcia bardzo smacznej w o­
dy. To jednak dla ros­

nącego Szczecina wciąż za m a­
ło. Nasze ape tyty  zaspokoi do­
p iero jez ioro  M iedw ie. Będzie 
to  ogromna inw estycja, która 
jest ju ż  in tensyw nie  przygoto­
w yw ana.

Rozm aw iał:
K. K U L IG

Cenny dar
W E  W R Z E Ś N IU  B R . W te d y s le *

J a k u b o w ic z  -  P a s c h a lis  z B y d g o ­
s z c z y , p r a w n u k  s ły n n e g o  f a b r y ­
k a n ta  p a s ó w  k o n tu s z o w y c h  w  W a t  
s z a w ie  i L ip k o w ie ,  o f ia r o w a ł  M u ­
z e u m  N a r o d o w e m u  w  W a rs z a w ie  
b a r d z o  c e n n y  d o k u m e n t  n a d a n ia  
s z la c h e c tw a  w  1581 r .  p rz e z  S ta ­
n is ła w a  A u g u s ta  P o n ia to w s k ie g o  
je g o  p r a d z ia d o w i.

T e n  p ię k n y  r ę k o p is  n a  p e r g a m i­
n ie ,  b o g a to  z d o b io n y ,  o p a t rz o n y  
t r z e m a  p ie c z ę c ia m i l a k o w y m i .  Jes t 
je d y n y m  w  z b io ra c h  M u z e u m  N a ­
ro d o w e g o  w  W a r s z a w ie  d o k u m e n ­
te m  n o b i l i t a c y jn y m  z X V I I I  w .

W  Szczecinie faw orytem  K lio  
—  muzy h is to r ii — jest ba­
dacz wcale jeszcze la tam i m io ­
dy, mogący się muzie podo­
bać, d r BO GDAN D O PIER A­
ŁA . D w ukro tn ie  już, z je j  
przyczyny oczywiście, o trzym y­
w a ł la u ry : nagrodę W ojewódz­
k ie j Rady N arodow ej i  czaso­
pisma „Polityka.” . U b ra ł zaś 
doktor swoją muzę ja k  panią  
W alas-K obylińską  — w m un­
d u r m arynarski. Da l je j lune­
tę użyioaną na m ostkach ka­
p itańskich i  osadził w  la ta rn i 
m orskie j. Stąd i w  ta k :e szkła 
zaopatrzona w id z i doc iek liw ie j 
wiele spraw, które nas z mo­
rzem wiążą.

A  w s z y s tk o  to  s ta ło  s ię  p rz e z ... 
S z c z e c in . P rz e z  n a s  r e g io n  p r z y ­
m o r s k i .  P r z y je c h a ł  t u  p . B o g d a n  
D o p ie r a ła  ( je s z c z e  w te d y  n ie  d o k ­
to r )  z W ie lk o p o ls k i ,  ju ż  w  l ip c u  
1945 r o k u .  O s ia d ł t u  z ra z u  ja k o  
n a u c z y c ie l w G r y f ic a c h .  L e c z . p r o  
szę , z a u w a ż c ie  p a ń s tw o :  d o t a r ł  tu  
d o s ło w n ie  n a  d a c h u . . .  lo k o m o ty ­
w y .  T o  o c z y w iś c ie  b y ło  n o r m a ln e  
w  ta m t y m  c z a s ie . J a  je d n a k  je ­
s te m  s k ło n n y  u z n a ć  to  za  f a k t  
s y m b o lic z n y ,  a w  o w e j  lo k o m o ty ­
w ie  w id z ie ć  „ p a r o w ó z  d z ie jó w ”  z 
w ie rs z a  W ła d y s ła w a  B r o n ie w s k ie ­
g o , p o e ty - r e w .o lu c jo n is ty .

Bo, proszę państwa, rew o lu ­
cja uczyniła z pana D opiera ły  
historyka. Wszystko zaś odby­
wało się zgodn e z d ia lek tyką . 
Poszedł na studia historyczne, 
gdyż ja ko  działacz p a rty jn y ,

już w  Szczecinie, zajm ow ał się 
szkoleniem aktyw istów  w  dzie 
jach robotniczego ruchu. Rzecz 
jasna, że m usiały go zacieka­
w ić  — partia  uczyła in te rna ­
c jonalizm u  — i  losy klasy ro ­
botniczej na Pomorzu Szcze­
cińskim . Więc jeszcze przed u- 
kończeniem studiów, czyli 
przed rokiem  1956 napisał i 
wydał książkę uznaną mu  
przez profesorów za pracę ma

f l u c h t u ”  —  u c ie c z k i  N ie m c ó w  — 
w  la ta c h  p r z e d w o je n n y c h  o c z y w iś  
c ie  —  z P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o . R oz  
w in ą ł  te n  te m a t  je s z c z e  w  p r a c y  
n a s tę p n e j:  „ K o n f r o n t a c ja  i  p r z y ­
p o m n ie n ia ” .

Id ź m y  t y m  s a m y m  t r o p e m  d ia -  
l e k t y k i .  O n  w  ż y c io r y s ie  n a u k o ­
w y m  d r a  D o p ie r a ły  n ie z w y k le  
je s t  p o u c z a ją c y .  B a d a ją c  d z ie je  
t u te js z e j  e k o n o m ik i  b o w ie m  m u s ia ł  
s ię  z a ją ć  m o rz e m  i  h is to r ią  s p ra w  
m o r s k ic h .  In a c z e j  b y ć  n ie  m o g ło !  
T a k  w s z y s tk o  t u  n a k a z y w a ło !  T a k  
d o b i ł  d o k to r  d o  s w e g o , d la  r e j ­
s ó w  p o d  ż a g la m i h i s t o r i i  p o r tu .

Pod żaglami
h i s t o r i i

glsterską: „W A L K A  K LA S Y  
RO BO TNICZEJ PROW INCJI 
ZACHO DN IO  -  POM ORSKIEJ 
O W YZW O LEN IE  SPOŁECZ­
NE W L A T A C H  1917— 1939” .

S ie d z ą c  tę  w a lk ę  m ło d y  b a d a c z , 
b o  d ia le k t y k a  te g o  w y m a g a ła ,  m u ­
s ia ł  s ię  z a ją ć  ta k ż e  p r o b le m a m i e -  
k o n o m i i  i  e k o n o m ik i  i  m a m y  te ­
g o  w y n i k  w  d r u g ie j  d r a  D o p ie ­
r a ł y  p r a c y :  E k o n o m ic z n e  i d e m o ­
g r a f ic z n e  p r o b le m y  P o m o rz a  Z a ­
c h o d n ie g o  w  ś w ie t le  n ie m ie c k ic h  
m a te r ia łó w  ź r ó d ło w y c h ” . A  o to  
d o  ja k i c h  t u  n a sz  h i s t o r y k  d o s z e d ł 
r e z u lt a tó w :  n a  ź r ó d ła c h  n ie m ie c ­
k ic h  u d o w o d n i ł ,  że n ie m c z y z n a  t u ­
t a j  b y ła  o r g a n iz m e m  o b c y m . N a ­
ś w ie t l i ł  n a m  z ja w is k a  tz w .  „ O s t -

7 ja k ie  z tych podróży w  
dalszą i bliższą przeszłość przy 
wozi nam d r  Donierala ładun­
ki? Można określ'1 ć je : że nie 

ma bez Po lski Szczecina i  bez 
Szczecina Polski. Udowadnia  
d r Dopierała, ja k  Polska była 
potrzebna Szczecinowi, żeby 
mógł stać się tym  — czym jest 
dzisiaj.

P ie rw s z ą  k s ią ż k ą  d o k to r a  o  ty m  
je s t  w ła ś n ie  p ra c a  n a g ro d z o n a  
p rz e z  „ P o l i t y k ę ” : „ K r y z y s  g o s p o ­
d a r k i  m o r s k ie j  S z c z e c in a  w  la ta c h  
1919— 1839 — S tu d ia  z d z ie jó w  p o r ­
t u  s z c z e c iń s k ie g o ,, n a  t l e  n ie m ie c ­
k i e j  i  p o ls k ie j  p o l i t y k i  m o r s k ie j ” .

C ie k a w a  to  le k t u r a  i  b a r d z o  p o ­
ż y te c z n a . I  w s z y s tk o  m ó w ią c a !

Powiedziałem  ju ż  tu ta j wcze 
śniej, że dokto r Dopierała osa­
dz ił swoją muzę w  la ta m i m or 
skiej. Powiedziałem  to na jzu­
pe łn ie j um yślnie, bo przecież 
spojrzenie doktora na nasze 
morze nie jest partyku la rne  
przecież, a dalekie, o dużych 
horyzontach. 1 ostre. O świet­
la m  dobrym i re flektoram i. 
W ięc kończy teraz nową kriąż  
kę, k tó re j sam ty tu ł (kap ita l­
ny!) już zapowiada rewelacje: 
..BECK, A  SPRAW A G D AŃ ­
S K A ” . Użyczył m i doktor ła ­
skawie do przeczytana dwa 
pierwsze rozdzia ły te j nie w y ­
danej jeszcze pracy. Mogę więc  
państwa zapewnić, iż będzie to 
le k tura  bardzo pasjonująca.

C z y  w y l ic z y łe m  tu  w s z y s tk o  z 
d r a  D o p ie r a ły  d o r o b k u ?  S k ą d ż e ?  
N ie  s ta rc z y  m i n a  t o  m ie js c a . T a k  
j a k  i  n ie  m a m  ju ż  m ie js c a  n a  w y ­
m ie n ie n ie  c h o ć b y  c z ę ś c i w ie lc e  a m ­
b i t n y c h  p la n ó w  n a s z e g o  h is to r y k a .  
N ie s te ty ,  n ie s te t y .  B o  p rz e c ie ż  o -  
p u b l ik o w a ł  je s z c z e  d z ie s ią tk i  p ra c  
n a u k o w y c h  i  p o p u la r n o - n a u k o ­
w y c h  w  ró ż n y c h  c z a s o p is m a c h  h i ­
s to ry c z n y c h .  B o  je s z c z e  p a ra  s ię  
z a ję c ia m i p u b l ic y s t y  i  w y k ła d o w ­
c y . B o  je s z c z e  k ie r u je  S z c z e c iń s k ą  
P r a c o w n ią  Z a k ła d u  H is t o r i i  P o m o ­
rz a  Z a c h o d n ie g o  P A N . B o  je s z c z e ... 
a le  . to  ju ż  d o p is z e  n a m  h is to r y k  
te n  n ie s ły c h a n ie  z a p r a c o w a n y  — 
w  d a ls z e j s w e j d z ia ła ln o ś c i .  M y  
t y l k o  d a ls z e g o  p o w o d z e n ia  m u  
ż y c z m y .

J A R O M IR  T R Y G Ł A W
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Co na to 
chłopcy?
Spodnie, kolorowe męskie ko 

szule i  w ie lk ie  wzorzyste k ra ­
w a ty  — to s tró j kopenhaskich 
dziewcząt: praktyczna i wygod­
ny. Może ty lko  chłopcom nje 
bardzo się podoba to męskie 
przebranie...

C A F

D u ż e  m i a s t a  
- d u ż y  k ł o p o t

D ynam iczny proces u rban izac ji naszego k ra ju  w  la tach po­
w ojennych sp raw ił, że ludność m ie jska w  Polsce osiągnęła 
połowę ogó lne j ilośc i m ieszkańców k ra ju . B u rz liw y  rozw ój 
naszych m iast jest przede w szystkim  w yn ik ie m  szybkiego 
procesu in d u s tria liza c ji. Zrodzi i  też nowe problem y, zwłaszcza 
w  w ie lk ich  m iastach.

W  p o w o je n n y m  1 5 - le c iu  lu d n o ś ć  
m ia s t  p o ls k ic h  w z ro s ła  2 - k r o tn ie .
T y le  s a m o  te ż  z w ię k s z y ła  s ię  i lo ś ć  
w ie lk ic h  m ia s t .  W  1946 r .  na  730 
m ia s t  w  P o ls c e , n a jw ię c e j  b o  p r a ­
w ie  90 p r o c . ,  s ta n o w i ły  s k u p is k a  
p o n iż e j  5 ty s .  m ie s z k a ń c ó w . M ia s t  
w ie lk ic h  —  od  100 ty s .  m ie s z k a ń ­
c ó w  —  m ie l iś m y  1J.

R o z w ó j w ie lk ic h  m ia s t  s p o w o d o ­
w a ł  t r u d n e  p r o b le m y ,  z k t ó r y m i  
n ie  m o g ą  s ię  u p o r a ć  n ie  t y l k o  n a ­
s i s p e c ja l iś c i a le  i  f a c h o w c y  w s z y s t 
k ic h  k r a jó w  o w y s o k im  s to p n iu  
u r b a n iz a c j i .  O b e c n ie  m a m y  w  '  -a -  
j u  22 w ie lk ie  m ia s ta ,  k t ó r y c h  lu d ­
n o ś ć  (w g . s ta n u  z g r u d n ia  1960 r .)  
w y n o s i ła  6 097 010 m ie s z k a ń c ó w , ery 
l i  w’ o k r e s ie  1950— 60 w z r e s t  w y n o ­
s i ł  33.5 p ro c . ,  a w ię c  o b l is k o  1,5 
m il io n a .  T a b e le  „ w i e lk i c h ”  o tw ie ra  
W a rs z a w a , d a le j  Ł ó d ź ,  K r a k ó w ,
W ro c ła w  i  P o z n a ń . L is tę  z a m y k a  
T o r u ń  ze  105 ty s '. m ie s z k a ń c ó w  
s p is  z  1960 r . ) .  J a k  w y k a z u je  a n a ­

l iz a  o s ta tn ic h  la t ,  d o  n a jb a r d z ie j  
ż y w o tn y c h  m ia s t  z a l ic z y ć  m o ż n a  

t e j  g r u p ie  G d a ń s k , K a to w i-

S z c z e c in  i  B y d g o s z c z , g d y ż  w z ro s t  
ic h  lu d n o ś c i  w y n o s i ł  w  o m a w ia ­
n y m  1 0 - lc c iu  a ż  48 p r o c .  N ie z m ie n ­
n ie  z a c h o w u ją  s w o ją  p o z y c ję :  w a r  
s z a w a  (1), Ł ó d ź  (2), K r a k ó w  (3), 
G d a ń s k  (6), Z a b rz e  (10). In n e  a w a n  
s o w a ly  w  ta b e l i ,  j a k  n p .  W ro c ła w ,  
K a to w ic e ,  S o s n o w ie c , B y d g o s z c z , 

L u b l in ,  C z ę s to c h o w a , G d y n ia ,  R a ­
d o m , B ia ły s t o k .

Z a s łu g ą  w ie lk ic h  m ia s t  je s t  i c h  
o g r o m n y  'd z ia ł  w  r o z w i ja n iu  k u l ­
t u r ' '  u m y s ło w e j  i  o s ią g n ię c ia c h  n o ­
w o c z e s n e j t e c h n ik i .  A le  d łu g a  je s t  
ta k ż e  l is ta  k ło p o tó w ,  k tó r e  są s p o -

Jeśli dziecko nie słyszy..,

S k a r g a
S a g a n k i
,.W siooich kontaktach z 

ludźm i i  prasą •oczekuję. że 
będą mnie pytać o problem y  
lite ra tu ry , tymczasem wszyscy 
in teresują się ty lko  m oim  kon 
tem  bankowym...** — skarży 
się popularna Françoise Sagan 
w  swoim  ostatn im  xoywiadzie. 
30-łetnia pisarka, dw ukro tn ie  
zamężna i dw ukro tn  e rozw ie­
dziona. spędza swój czas na 
wycieczkach samochodowych w  
otoczeniu przyjació ł. W da l­
szym ciągu zajm uje się lite ra ­
turą. Je j ostatnia powieść p*. 
„L a  chamade" ukazała się w  
nakładzie 150 tys. egzemplarzy 
w  znanym w ydaw nictw ie  pary- 
s k m  Ju llia rda . T y tu ł te j no­
w e j powieści udało się k ry ty ­
kom rozszyfrować dopiero przy  
pomocy slownikóra i  encyklo­
ped ii. „L a  chamade*’ oznacza 
bowiem  dźw ięk trąbk i, da ją­
cej sygnał do odwrotu.

Nowa poioieść Sananki do ­
czekała s'ę licznych recenzji, 
które jednak dalekie  sq od en­
tuzjazm u. K ry tycy  nie sadzą, 
aby „L a  chamade*’ uzyskała 
taką popularność ja k  „W ita j 
sm utku". Nakład te j os 'a tn ie j 
pouńei^i osiągnął 840 tys. eg­
zemplarzy.

Przeważnie m atk i dostrzega­
ją  to zbyt późno: dziecko po­
m im o dużego ubytku  słuchu, 
reaguje na pukanie, odgłosy 
gr/.ecł o tk i i inne todźce szme 
rowe. T y lko  lekarz—specjalista 
— i to  z trudem  — może u 
dziecka odkryć w łaściwą p rzy­
czynę upośledzenia. W brew 
rozpowszechnionemu przeko­
naniu, na ogół nie dziedziczy 
się go po przodkach — g łu­
chota dziedziczna zdarza się o 
w ie le  rzadziej od wrodzonej 
czy nabyte j (u ok. 3 proc. dzie 
ci dotkniętych głuchotą).

Wrodzone w ady słuchu po­
w sta ją  jeszcze przed urodze­
niem dziecka. Łączy się je  z 
niedorozwojem  narządu s łu ­
chowego, następującym  w  cza­
sie życia płodu w  łon ie  m at­
k i. S tw ierdzono, że wchodzi tu  
w  rachubę pierwsza połowa 
ciąży, a ściślej — okres m ię­
dzy 4 a 5 tygodniem . W  d ru ­
g ie j połow ie ciąży na narząd 
dziecka mogą szkodliw ie dzia­
łać przebyte przez m atkę cho­
roby.

Najczęściej zm iany następu­
ją  w  uchu środkow ym : np. 
brak Mony bębenkowej, znie­
kształcenia kosteczek słucho­
wych... Nowoczesna ch iru rg ia  
ucha środkowego p o tra fi prze- _ 
c iw Jzia łać zan ikow i narządm  
Cortiego i związanej z 
głuchocie postępującej. Tego 
rodzaju uszkodzenia następują 
w  pierw szych tygodniach ży­
cia dziecka, k ie dy  dźw ięk i z 
zewnątrz nie przedostają się 
do narządu słuchowego.

J a k ie  je d n a k ż e  s z k o d l iw e  c z y n ­
n i k i ,  d z ia ła ją c  n a  u s t r ó j  m a tk i ,  
m o g ą  s p o w o d o w a ć  w ro d z o n ą  g łu ­
c h o tę ?  J e s t i c h  w ie le .  S p e c ja liś c i 
w s k a z u ją  m .  in .  na  l e k i ,  u ż y w a n e  
p rz e z  p r z y s z łe  m a t k i  be z  k o n t r o l i  
le k a rz a .  S ą w ś ró d  n ic h  ś r o d k i  c h e  
m ic z n e  m a ją c e  n a  c e lu  s p ę d z e n ie  
p ło d u ;  n ie  o s ią g n ą w s z y  te g o  c e lu ,  
k o b ie ta  p o w o d u je  s ta łe  u p o ś le d z e ­
n ie  d z 'e c k a  je s z c z e  p rz e d  je g o  n a ­
ro d z e n ie m ...

W y s tę p u ją  te ż  p r z y c z y n y  n ie z a ­
le ż n e  o d  m a t k i .  D o  n ic h  n a le ż y  
to k s o p la z m o z a . N a u k o w c y  N ic e l le  
i  M :n c e a u x ,  k tó r z y  w  1908 r o k u  
o d k r y l i  to k s o p la z m o z ę  w  A f r y c e ,  
z a l ic z y l i  j ą  d o  g r u p y  p ie r w o t n ia ­
k ó w .  T o k s o p la z m o z a  p r z e d o s ta je  
s ię  d o  p ło d u  p rz e z  ło ż y s k o  m a tk i ,  
n ie  w y w o łu ją c  u n ie j  ż a d n y c h  c h o ­
r o b l iw y c h  z m ia n .  K o b ie ta  d o lk n ię  
ta  to k s o p la z m o z ą  n a jc z ę ś c ie j  n ie  
z d a je  s o b ie  z  te g o  s p r a w y ,  k ie d y  
zaś s ię  o d k r y je  z a k a ż e n ie  —  je s t  
j u ż  za  p ó ź n o  na  a k c ję  r a tu n k o w ą .  
T o k s o p la z m o z a  a t a k u je  p r z e w a ż ­
n ie  m o z g , n e r w y  c z a s z k o w e , n ie ­
ra z  u s z k a d z a  w z r o k ,  r z a d z ie j  u s a - 
d a w ia  s ię  w  n a r z ą d z ie  s łu c h o w y m . 
W  o s ta tn ic h  la ta c h  w y s z ła  n a  ja w  
r o la  to k s o p la z m o z y  w  u s z k o d z e ­
n iu  s łu c h u ,  ja k o  je d n e j  z  p r z y ­
c z y n  g łu c h o ty  w ro d z o n e j .

W ś ró d  p r z y c z y n  d o  n ie d a w n a  n ie  
w y ja ś n io n y c h  t r z e b a  u m ie ś c ić  r ó w ­
n ie ż  n ie z g o d n o ś ć  c z y n n ik a  R h  u 
m a t k i  i  d z ie c k a .

Wczesne rozpoznanie n iedo­
rozw o ju  słuchu i  usta lenie 
przyczyny pozwala w  w ie lu  
przypadkach zapobiec kalec­
tw u. Toteż lekarze—specja li­
ści, w ykazu jąc p rzyczyny wro 
dzonej czy nabyte j g łucho ty  
dzieci, zalecają baczną obser­
wację naszego „p rzy ro s tu ” , od 
pierwszych dn i po p rzy jśc iu  
n a . św iat. W ym agają też i o- 
strożności od ’ m atek, często 
lekceważących pierwsze tygo­
dnie ciąży, bardzo w aż^e ^ la  
rozw oju  dziecka. (W .K.)

\wsæaam
(26. I X .  —  3. X .  1949 r . )

♦  N a  n a b rz e ż u  G l iw ic k im  w  p o r ­
c ie  s z c z e c iń s k im  ro z p o c z ą ł p ra c ę  
c z w a r ty ,  k o le jn y  d ź w ig  z s e r i i  d z ie ­
s ię c iu  d ź w ig ó w  w ę g lo w y c h ,  w y p r o ­
d u k o w a n y c h  w  C z e c h o s ło w a c ji.

♦  Z  o k a z j i  o d b y w a ją c e g o  s ię  w  
S z c z e c in ie  f e s t iw a lu  f i l m ó w  c ze ­
c h o s ło w a c k ic h  b a w i ła  w  S z c z e c in ie  
d e le g a c ja  f i lm o w c ó w  te g o  k r a j u  w  
n a s tę p u ją c y m  s k ła d z ie :  d y r e k to r  
g e n e r a ln y  f i l m u  c z e c h o s ło w a c k ie ­
g o  — d r  M a łe k ,  d y r e k t o r  f i l m u  
na  S ło w a c ję  — S v ip r u la ,  z n a n y  r e ­
ż y s e r  — A n to n i  V a v r a  i  a r ty s ta  
f i lm o w y  —  J ó z e f B u d s k y .

♦  P r e z y d e n t  m ia s ta  S z c z e c in a , 
m g r  in ż .  P io t r  Z a r e m b a ,  b r a ł  u -  
d z ia ł  w  k o n fe r e n c j i  M ię d z y n a r o ­
d o w e g o  Z w ią z k u  M ia s t  w  G e n e ­
w ie .

♦  R o ln ik o m  n a s z e g o  w o je w ó d z ­
tw a  d a je  s ię  w e  z n a k i  w ie lk a  s u ­
sza. W  n ie k tó r y c h  p o w ia ta c h  z ie ­
m ia  -w y s c h ła  d o  te g o  s to p n ia ,  że 
t r u d n o  je s t  n a w e t  o ra ć .

♦  O g ło s z o n e  z o s ta ły  w y n i k i  k o n ­
k u r s u  „ K u r i e r a  S z c z e c iń s k ie g o ”  
d la  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j  p n . „ J a k  
s p ę d z i łe m  w a k a c je ” . W  k o n k u r s ie  
w z ię ło  u d z ia ł  187 u c z n ió w ,  a p ie r w ­
sze t r z y  n a g r o d y  z d o b y l i :  W in c e n ­
t y  K o z ło w s k i ,  E d w a r d  F ą fa r a  i  H u  
b e r t  K o z ie j .

♦  S z c z e c iń s k i U rz ą d  M o r s k i  o r ­
g a n iz u je  s z e ś c io m ie s ię c z n y  k u r s  
d la  p i lo tó w  p o r to w y c h .

♦  Z  o k a z j i  M ię d z y n a r o d o w e g o  
D n ia  P o k o ju  o d b y ł  s ię  w  S z c z e c i­
n ie  n a  J a s n y c h  B ło n ia c h  w ie l k i  
w ie c .

♦  W  S z c z e c in ie  b a w i ł  m in is te r  
O ś w ia ty  S ta n is ła w  S k rz e s z e w s k i 
w  c e lu  z a p o z n a n ia  s ię  ze s ta n e m  
s z k o ln ic tw a  n a  P o m o r z u  Z a c h o d ­
n im .

S Z P E R A C Z

w o d o w a n e  m . i n .  r o z w o je m  b u d o v f  
n ic tw a  i  p r z e m y s łu .  W  o s ta tn im  
o k r e s ie  n a  p la n  p ie rw s z y  w y s u w a ją  
s ię  m . i n .  p r o b le m y  k o m u n ik a c y j ­
n e . P rz e c ie ż  5.- ^ a n ty c z n e  k o r k i  sa ­
m o c h o d o w e , 10 ju ż  d z is ia j  je d e n  s  
n ie o d łą c z n y c h  e le m e n tó w  u l i c y  p a ­
r y s k ie j  c z y  lo n d y ń s k ie j .  I  u  n a s  
p r o b le m  te n  s ta je  s ię  p o m a łu  co ­
r a z  b a r d z ie j  p a la c y m . R o z g o ry c z e ­
n ie  lu d n o ś c i  w ie lk ic h  m ia s t  w y ­
w o ła n e  je s t  te ż  n ie z a d o w a la ją c y m i 
w a r u n k a m i  m ie s z k a n io w y m i (h a ła s , 
k u r z ,  z a p y le n ie ) ,  t r u d n o ś c ią  d o ja z ­
d u  do  p r a c y ,  k ło p o ta m i  z za o p a ­
t r z e n ie m ,  w y p o c z y n k ie m  i t p .  B r a k  
je s t  s z k ó l  i  im p r e z  r o z r y w k o w y c h ,  
p o g a rs z a  s ię  s ta le  ja k o ś ć  u s łu g  k o ­
m u n a ln y c h  i t d .

J a k ie  je s t  w y jś c ie ?  S p e c ja liś c i w l  
d z a  r a tu n e k  w  z a h a m o w a n iu  d a l­
szeg o  r o z r o s tu  w ie lk ic h  m ia s t .  
W p r o w a d z o n y  u  n a s  w  s z e re g u  d u  
żyC h  m ia s t  z a k a z  m e ld o w a n ia  p r z y  
n ió s ł  p e w n e  r e z u l t a t y ,  a le  n ie  p o ­
w s t r z y m a ł o lb r z y m ie g o  p ę d u  lu d ­
n o ś c i d o  w ie lk ic h  s k u p is k ,  p e w n e  
w y n ik i  p r z y n ie ś ć  m o ż e  te ż  z a in i ­
c jo w a n y  u  n a s  o s ta tn io  p ro c e s  d e - 
g lo m e r a c j i .  O b e c n ie  u w a ż a  s ię , że  
w z g lę d y  e k o n o m ic z n e  d y k t u ją  k o ­
n ie c z n o ś ć  r a d y k a ln e g o  o g ra n ic z e ­
n ia  r o z r o s tu  w ie lk ic h  m ia s t .  A n a ­
l i z y  a m e r y k a ń s k ie  p o d a ją ,  że  n a j ­
n iż s z e  k o s z t y  ś w ia d c z e ń  k o m u n a l­
n y c h  w y s tę p u ją  w  m ie ś c ie ,  k tó re g o  
lu d n o ś ć  w y n o s i  o d  150 d o  200 ty s . 
m ie s z k a ń c ó w  i  g r a n ic y  t e j  p r z e k ra  
c za ć  s ię  p o  p r o s tu  n ie  o p ła c a .

J a k  w y n ik a  z  a n a l iz  n a s z y c h  n a n  
k o w c ó w  —  a k t u a ln ą  s y tu a c ję  s o c jo  
d e m o g ra f ic z n ą  P o ls k i  c h a r a k te r y z u  
ja  d w a  f a k t y :  p o  p ie rw s z e  —  s ta ­
b i l iz a c ja  s ta n u  l ic z e b n e g o  lu d n o ś c i 
w ie js k ie j  i  b u r z l iw y  r o z w ó j  m ie s z ­
k a ń c ó w  m ia s t .  S t a ty s t y c y  w y k a z u ­
ją ,  że  w  w a r u n k a c h  o b e c n y c h  ca ­
ł y  p r z y r o s t  n a tu r a ln y ,  w ie js k i  i  
m ie js k i ,  id z ie  w  r e z u lt a c ie  n a  r z e c *  
m ia s t.

T e n d e n c ję  b ły s k a w ic z n e g o  ro z w o ­
j u  m ia s t  o b s e r w u je  s ię  n a  c a ły m  
n ie m a l ś w io c ie .  J a k o  c ie k a w o s tk ę  
p o d a ć  m o ż n a  je d n a k ,  że  ta  za sa d a  
„ l i n i i  w z r o s tu ”  m a  te ż  s w o je  w y ­
j ą t k i .  N a le ż ą  d o  n ic h  m in s ta  f r a n ­
c u s k ie .  S p o ra  je s t  l i s t a  m ia s t  ( M a r ­
s y l ia ,  B o rd e a u x ,  L i l l e .  S a in t  E t ie n ­
n e , T o u lo n .  L e  H a v r e .  R o u e n , 
B r e s t ) ,  w  k t ó r y c h  od  1936 r .  no ­
t u je  s ie  s n a d e k  l i c z b y  m ie s z k a ń ­
c ó w . J e d y n ie  T u lu z a  w y m ie n io n a  
je s t  ja k o  w y ją t k o w e  z ja w is k o  r o s ­
n ą c e j i lo ś c i  lu d n o ś c i  w ie lk o m ie j ­
s k ie j .  Z d a n ie m  n a u k o w c ó w , te  s k u  
p is k a  w ie lk o p r z e m y s ło w e  o s ią g n ę ły  
m a k s y m a ln y  p u ła p  r o z w o ju  i p rz e  
k r o c z e n ie  t e j  g r a n ic y  w y w o ła ło b y  
k o m p lik a c je  s p o łe c z n o -e k o n o m ic z n e . 
J e s t t o  je d n a k  z ja w is k o  w y ją t k o ­
w e  w  b u r z l iw y m  p ro c e s ie  r o z r o s tu  
w ie lk ic h  m ia s t  n a  ś w ie c ie .

Fordowskn
antykoncepcja

A m e r y k a ń s k a  F u n d a c ja  F o rd a  
p r z y z n a ła  ze s w y c h  fu n d u s z ó w  300 
t y s ię c y  d o la r ó w  n a  k o s z ty  a k c j i  
p la n o w a n ia  r o d z in y  w  Z je d n o c z o ­
n e j  R e p u b lic e  A r a b s k ie j .

Przyrost

Skuter-amfibia

Co kra j to obyczaj
M rm o  ż e  is t n ie je  m ię d z y n a r o d o w a  k o n w e n c ja  u je d n o l ic a ją c a  p r z e ­

p is y  r u c h u ,  n a  k o n fe r e n c j i  e k s p e r tó w  k o m u n ik a c y jn y c h ,  ja k a  o d ­
b y ła  s ię  w  G e n e w ie  s tw ie r d z o n o ,  że :

—  w  s a m e j t y l k o  E u r o p ie ,  są  d w a  s y s te m y  r u c h u  u l ic z n e g o  ( p r a ­
w o -  i  le w o s t r o n n y ) ,  o b o w ią z u ią  c z te ry  r ó ż n e  z a s a d y  p r a w a  p e r w -  

s z e ń s tw a  p r z e ja z d u ,  6 k r a ń c o w o  r ó ż n y c h  p r z e p is ó w  o z m ie js z e n iu  
s z y b k o ś c i,  5 r e g u ł  u ż y w a n ia  ś w ia te ł  w  m ia s ta c h ,  20 r ó ż n y c h  ta b l ic  
i n fo r m u ją c y c h  o  s k r z y ż o w a n iu ,  7 r ó ż n y c h  o z n a c z e ń  d la  a u to s t r a d ,  
200 ró ż n y c h  t a b l ic  o z n a c z a ją c y c h  p o s tó j  i t p .

Ciekawe spostrzeżenie
D u ń s k ie  s ta t y s t y k i  p o d a ją ,  że  n a jb a r d z ie j  n ie b e z p ie c z n y  d la  s a m o ­

c h o d ó w  je s t  k o lo r  c z a r n y .  W ś ró d  w s z y s tk ic h  w y p a d k ó w  n a jw ię c e j  
z d e rz e ń  m ia ły  p o ja z d y  c z a rn e , b o  a ż  61,3 p r o c .  Z d e rz e ń  c z a r n y c h  
z  ja s n y m i b y ło  32,6 p r o c .  a ja s n y c h  z j a s n y m i  t y l k o  6,1 p r o c .

« ■ t a
W f ®  -- ■

D e m o g r a fo w ie  O N Z  o b l ic z y l i ,  2e 
w  s z e ś c iu  e u r o p e js k ic h  k r a ja c h  de­
m o k r a c j i  lu d o w e j  w  la ta c h  1964— 
1980 p r z y b ę d z ie  m ie s z k a ń c ó w :  w  
P o ls c e  — 7 m in  250 ty s . ,  w  R u m u *  

— 3 m in  940 ty s . ,  w  C z e c h o s ło ­
w a c j i  —  1 m in  723 ty s . ,  w  B u łg a ­
r i i  —  1 m in  103 ty s . ,  n a  W ę g rz e c h  
590 ty s . i  w  N ie m ie c k ie j  R e p u b l i ­
ce D e m o k r a ty c z n e j  591 ty s ię c y .  W e  
d łu g  t e j  p r o g n o z y  ś r e d n i  p r z y r o s t  
n a tu r a ln y  w  t y c h  p a ń s tw a c h  m a  
w  n a jb l iż s z y m  p ię tn a s to le c iu  w y ­
n ie ś ć  ro c z n ie  ś r e d n io  4—6 p r o m i l -  
le ,  g d y  w  p o p r z e d n im  p r z e k ra c z a !  
10 p r o m i l le  ( w  P o ls c e  s ię g a ł 20).

W Polsce
W  d r u g im  k w a r ta le  b r .  w s k a ź ­

n i k  z a w a r t y c h  m a łż e ń s tw  p o d n ió s ł 
s ię  u  nas w  p o r ó w n a n iu  z a n a lo ­
g ic z n y m  o k re s e m  r o k u  u b ie g łe g o  
o 0,2 p r o m i l le ,  w s k a ź n ik  u r o d z e ń  
s p a d ł o 0,4 p r o m i l le ,  w s k a ź n ik  
z g o n ó w  s p a d ł o  0,9 p r o m i l le ,  a  
w s k a ź n ik  p r z y r o s tu  n a tu ra ln e g o  
n o d n ió s ł s ię  o 0,5 p r o m i l le .  S a­
t y s fa k c ję  b u d z i d a ls z y  s p a d e k  
ś m ie r te ln o ś c i  n ie m o w lą t  —  o 4,1 
p r o m i l le  w  p o r ó w n a n iu  z  r o k ie m  
u b ie g ły m .  ( i)

N a  o t w a r te j  w  ty c h  d n ia c h  
w  E r ig h to n  (W ie lk a  B r y t a ­
n ia )  w y s ta w ie  m o to c y k l i  i  r o ­
w e r ó w  z a p re z e n to w a n o  p u b l i ­
c z n o ś c i s k u t e r - a m f ib ię ,  k t ó r y  
je d n a k o w o  s p r a w n ie  m o ż e  po  
ru s z a ć  s:ę n a  la d z ie  i na  w o ­
d z ie . O to  k o n s t r u k t o r  s k u te -  
r a - a m f ib i i ,  D o u g la s  B e d fo r d ,  
w  to w a r z y s tw ie  m o d e lk i  p r e ­
z e n tu je  z a le ty  s w o je g o  p o ia z -  
d u .  C A F
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P IĘ K N Y M  SUKCESEM  
zakończył się p ierw szy za 
graniczny występ szczec ń 
sk ie j ten is is tk i I lo n y  Fu- 
dalów ny (na foto). W  mię 
dzynarodowych m istrzost­
wach Jugosław ii m łoda 
szczecinianka zdobyła ty ­
tu ł w 'ce m 's 'rzow sk i w  
grze podw ójnej, m ając za 
partnerkę zawodniczkę ru  
muńską. W  fina le  para 
polsko-rum uńska uległa  
parze w ęgierskie j.

8 po lsk ich  e k ip  na trasie tradycy jnego  ra jdu

D rop  do M onte Carlo 
wiedzie przez... Kołbaskowo
W A R S Z A W A  PAP. Do rozpoczęcia X X X V  M iędzynarodow e­

go Samochodowego R a jdu M o n te  Carlo pozostało jeszcze 
w praw dzie  cztery miesiące, je dnak przygotow ania do te j w ie l­
k ie j im prezy są ju ż  w  pe łnym  toku. W  samym M onaco k tó ­
re je s t organizatorem  im prezy, ja k  i we w szystk ich  kra jach , 
przez k tó re  przebiegać będą trasy  ra jdu , dz ia ła ją  ju ż  k o m ite ty  
organizacyjne.

PO D O BN IE  J A K  W  L A T A C H  
U B IE G ŁY C H , rów nież i w  p rzy 
szłym  ro ku  P O LS K A  będzie o r­
ganizatorem  jednego z 9 m ie jsc 
startow ych.

Jednym  z pu n k tó w  s ta rto ­
w ych będzie Warszawa. T ra d y ­
cy jn ie  już z P lacu D e filad  w y ­
sta rtu je  14.1.1966 r. k ilka d z ie ­
siąt samochodów, by po prze­
jechaniu 4200 km  osiągnąć m e­
tę w  M onte Carlo. Tra^a w a r­
szawska przebiegać będzie w  
.laszym k ra ju  przez O lsztyn, 
Gdańsk, Bydgoszcz, Poznań i 
W roc ław  do K u dow y Słone, 
gdzie nastąpi przekroczenie

granicy. Łączna ilość k ilom e­
tró w  te j trasy w ynosi 1031. 
Przez nasz k ra j przejadą ró w -

M i ł y m  a k o r d e m
keńczy się „Lato Z1S-S5

W C Z O R A J  I  D Z IS IA J  n a d  je z io ­
r o  M ie d w ie  z n ó w  p o w r ó c i ło  la to .  
Z je c h a ła  t u  m ło d z ie ż  Z M S  r e p r e ­
z e n tu ją c a  s z k o ły  i  z a k ła d y  p r a c y  
S z c z e c in a . P r z y je c h a l i  ta k ż e  a k t y ­
w iś c i  t e j  o r g a n iz a c j i  z w s z y s tk ic h  
p o w ia tó w  w o je w ó d z tw a  s z c z e c iń ­
s k ie g o .

P o n a d  800 o só b  u c z e s tn ic z y  w  
'd w u d n io w y m  z lo c ie  b iw a k o w y m ,  
k t ó r y  Jes t a k c e n te m  k o ń c z ą c y m  i  
p o d s u m o w u ją c y m  a k c ję  „ L a t o  
Z M S —65” . W ie le  ty s ię c y  m ło d z ie ż y

Zwycięstwo
tenisistów

Sparty
W  M ECZU o drużynowe m i­

strzostwo Po lsk i (m iędzystre- 
fowe), rozegranym  na kortach 
szczecińskiej Sparty, gospoda­
rze pokonali zespół E lek trycz ­
ności W arszawa 5:2. P u n k ty  
dla S party  zdobyli: F U D A L A , 
zwyciężając O rncw skiego 1:6, 
6:4, 6:4 i  w yg ryw a jąc  z P io­
tro w sk im  6:1, 6:4 oraz debel 
F U D A L A , B A  JER A pokonu­
jąc P iotrow skiego i (Dmow­
skiego 6:1, 6:4. Pozostałe 2
p u n k ty  zdobyli szczeciniacy 
w.o. (ms)

(ES

{spę dza ło  te g o ro c z n e  w a k a c je  n a  
w y c ie c z k a c h ,  o b o z a c h  i  w ę d r ó w ­
k a c h .  W ie lu  z n ic h  u c z e s tn ic z y ło  
ta k ż e  w  o c h o tn ic z y c h  h u fc a c h  p r a  
c y .  P r a c o w a l i  p r z y  ż n iw a c h ,  w  la ­
s a ch , n a  w ie lu  b u d o w a c h  i  p r z y  
m e l io r a c j i .  D z !ś  z o s ta n ie  p o d s u m o ­
w a n a  p r a c a  Z M S - o w c ó w , k t ó r a  w  
w ie lu  w y p a d k a c h  p r z y c z y n i ła  s ię  
d o  w y k o n a n ia  z a d a ń  p la n o w y c h  go  
s p o d a r s tw  i  p r z e d s ię b io r s tw ,  w  k t o  
r y c h  p r a c o w a l i .

U C Z E S T N IC Y  Z L O T U  w e z m ą  U - 
d z ia ł  • w  z a w o d a c h  s p o r to w y c h ,  
g r a c h  t o w a r z y s k ic h  i  k o n k u r s a c h .  
Ż a w o d y  są p o łą c z o n e  z e  z d o b y w a ­
n ie m  o d z n a k i  s p o r to w e j  X X - le c ia  
P R L .  N a  z a k o ń c z e n ie  te g o  d w u d n io  
w e g o  b iw a k u  p r z y  w s p ó ln y m  o g n i 
s k u  n a s ta p i u r o c z y s te  p o d s u m o w a ­
n ie  w y n ik ó w  „ L a t a  Z M S —65” . N a j ­
le p s z e  b r y g a d y ,  g r u p y ,  a ta k ż e  
in d y w id u a ln i  u c z e s tn ic y  o t r z y m a ją  
d y p lo m y  i  u p o m in k i .

(B o z )

Pod siatką
Ł O D Z  P A P . W  m ię d z y n a r o d o w y m  

s p o tk a n iu  s ia t k ó w k i  m ę ż c z y z n  r e ­
p r e z e n ta c ja  T o k io  b e z  t r u d u  z w y ­
c ię ż y ła  A n i la n ę  ( Ł ó d ź )  3 :0  (15:7, 
15:2, 15:13).

Impsezy sportowe
G o d z . 11 —  h a la  s p o r to w a  —  m e c z  

b o k s e r s k i , o  m is t r z o s tw o  I I  l i g i ,  
P o g o ń  —  O l im p ia .  *

G o d z . 13.30 —  h a la  s p o r to w a  —  m ię  
d z y o k r ę g o w e  z a w o d y  b o k s e r s k ie  
L u b l i n  —  S z c z e c in  ( ju n io r z y ) .

G o d z . 15 —  s ta d io n  P o g o n i —  m e cz  
p i ł k a r s k i  o  m is t r z o s tw o  I I  l i g i ,  
P o g o ń  —  M Z K S  G d y n ia .

Polscy lekkoatleci
zwyciężają

w Sztokholmie
S Z TO K H O LM  PAP. — W  

Sztokholm ie odb y ł się m ię ­
dzynarodowy m ityn g  le kko a t­
le tyczny, w  k tó rym  w zię ło  u - 
dz ia ł k ilk u  polskich zawod­
n ików . Nasi reprezentanci sp i­
sali się b. dobrze. W  rzucie 
m łotem  zw ycięży ł Tadeusz 
R U T — 62,76 m. wyprzedzając 
Szweda Asplunda. W  biegach 
na 100 i 200 m tr iu m fo w a ł 
R O M AN O W SK I — w  10,6 i 
21,6 a bieg na 3 000 m  z prze­
szkodami p rzyn iós ł zwycięstwo 
S Z K LA R C Z Y K O W I — 9.01,0.
W  biegu na 10 km  S T A W IA R Z  
b y ł d rug i z czasem 29.31,5 za 
Szwedem Naajde — 29.29,6 
m in .

Dziękujemy...
O T R Z Y M A L IŚ M Y  k a r t k ę  z  p o ­

z d r o w ie n ia m i  o d  u c z e s tn ik ó w  f i n a ­
ł u  t u r y s t y c z n y c h  m o to r o w y c h  m i ­
s t r z o s tw  P o ls k i,  r o z g r y w a n y c h  w  
W a r s z a w ie .  J a k  w ia d o m o , d o  ś c i ­
s łe g o  f i n a łu  z a k w a l i f ik o w a l i  s ię  r e ­
p r e z e n ta n c i  s z c z e c iń s k ie g o  o k rę g u  
P Z M o t  z k lu b ó w  A r lc o n ia ,  J u n a l:  
i  P o r to w ie c .

Z a  p a m ię ć  d z ię k u je m y ,  ż y c z y m y  
z w y c ię s tw a ,  (a )

n-ież zaw odnicy, k tó rzy  sta rto ­
wać będą z M ińska i Oslo. Ze
sto licy  B ia ło rus i ra jdow cy prze 
jadą przez Warszawę Łowicz, 
Łódź i  W rocław , a z Oslo przez 
p u n k t g raniczny w  K O ŁB A S K O  
W IE , Gorzów i Poznań i dalej 
przez W rocław  do granicy z 
Czechosłowacją.

W S Ż Y S T K IE  TR A S Y  spraw ­
dzone zostały ju ż  przez eksper­
tów  A u to m o b ilk lu b u , a ich w y ­
kaz przesłany do głównego o r ­
ganizatora im prezy.

O rgan iza tor w yznaczył ró w ­
nież poszczególnym kra jom  
górne granice liczby zaw odni­
ków. N a jw ięce j samochodów 
może w ystaw ić  do ra jdu  A N ­
G L IA  — 90, a dale j F rancja  — 
70 i  NR F — 35. P O LS K A  może 
wysłać na ra jd  8 samochodów.

O bok W arszawy, M ińska i O- 
slo, m ie jscam i s ta rtu  w  p rzy­
szłorocznym  ra jdz ie  będą: 
F ra n k fu r t  nad Menem, L izb o ­
na, Londyn , Reims, M onte Car­
lo i  A teny.

N A  W Y S C H ŁY M  D N IE  
słonego jeziora Boneville  
w  am erykańskim  stanie 
U tah kie row ca Bob T A -  
TROE prowadzi p róby  z 
superszybkim  samochodem 
o napędzie rak ie tow ym , 
p rzy pomocy którsgo ma 
zam iar pobić św ia tow y re 
ko rd  prędkości samocho­
du. Specja lny samochód 
Tatroe ’go „W in g fo o t E x ­
press”  poruszany jest 
siedmiom a rak ie tam i, u - 
m ieszczonymi w  ty ln e j 
części pojazdu. A k tu a ln y  
r-łcord  św iata w ynosi 
536,71 m il na godzinę. Ta 
troe  ma zam ia r p rzekro­
czyć 550 m il na godz.

C A F-P ho to fax

Mecz piłkarski
POLSKA -  
FINLANDIA
ty lk o  w  rad iu

P O L S K IE  R A D IO  p r z e p r o w a d z i  
d z iś  z H e ls in e k  b e z p o ś re d n ią  t r a n s ­
m is ję  z c i ru g ie j  p o ło w y  s p o tk a n ia  
p i łk a r s k ie g o  P O L S K A  —  F I N L A N ­
D I A  z  c y k lu  e l im in a c j i  d o  M S . P o ­
c z ą te k  t r a n s m is . i  o  g o d z in ie  13,50 
w  p r o g r a m ie  I  (1320 m ) .  S ę d z ią  te ­
g o  m e c z u  b ę d z ie  p .  O b tu lo w ic z  
(C S R S ).

T E L E W IZ J A  B E R L IŃ S K A  n a d a  
d z iś  o g o d z . 16.45 s p r a w o z d a n ie  z 
m e c z u  p i łk a r s k ie g o  W Ę G R Y  —  
Z S R R . <n >

I I  l i g a
NO W A H U T A  PAP. W  ro ­

zegranym w  sobotę meczu o 
m istrzostw o I I  l ig i p iłka rsk ie j 
H U T N IK  (Nowa Huta) poko­
na ł zespół M OTO RU (Lub lin ) 
3:2 (1:1).

I II  ligo
W CZO RAJ w  meczu p i ł ­

ka rsk im  o m istrzostw o lig i 
okręgow ej POGOfJ Ib  na w łas­
nym  boisku pokonała FLO TĘ 
Św inoujście 4:2 (3:2). (n)

Mityng
lekkoatletyczny

w  Stargardzie
DZIŚ , w  niedzie lę na sta­

dionie m ie jsk im  w  S ta rgar­
dzie odbędzie się w ie lk i m i­
tyng lekkoa tle tyczny p.n. 
„SREBR NY GROT STAR G AR ­
DU. U dzia ł w  dzisiejszej im ­
prezie p o tw ie rd z ili m . in. R A - 
D Z IW O N O W IC Z i P A T E LA , 
k tó rzy  w  koronne j konku ren­
c ji stoczą pojedynek z parą 
naszych oszczepników S A K O - 
W EM  i  H A C Z Y K IE M . Ponad­
to udz ia ł W stargardzk ie j im ­
prezie zapowiedzieli zawod­
n icy W KS „Z A W IS Z A ”  z B yd 
goszczy. Początek m ityn g u  o 
godz. 15. (a)

Remigiusz Szczęsnowicz (55)

z co caloo  mm
— Jeśli n ie  ma tam  inne j, ak­

tua ln ie jsze j adnotacji, znaczy to, że 
jest aktualne. Bardzo skrupu la tn ie  
op ieku jem y się rodzinam i przestęp­
ców. A  co, chce pan odw iedzić sta­
rą  Cochon?

— Myślę, że to  nie byłoby tak ie  
złe.

— To niech pan jedzie. Samolot 
odchodzi za godzinę.

X I I I

N adinspektor E r ik  Gonzales b y ł 
zadowolony. Wreszcie, po raz p ie r­
wszy od przeszło dwóch la t  m ógł na 
jednej z teczek porta w ić  krzyżyk. 
N ie znaczy to w ca ’e, że nad inspek­
to r  s taw ia ł k rz y ż y k i na sprawach, 
co do k tó rych  s tra c ił wszelką na­
dzieję. Wręcz przeciwnie.

Gonzales m ia ł zwyczaj zaopatry­

w an ia  k rzyżyk iem  spraw  za ła tw io ­
nych. T ak  w ięc na teczce z nap i­
sem: „S praw a Eleonory K o r”  f ig u ­
ro w a ł ju ż  z ie lonym  atram entem  w y 
rysow any krzyżyk.

Podczas nieobecności kap itana  K o 
walskiego, A ugust Jank z w ija ł się 
ja k  w  ukrop ie  i  zachęcony powodze 
n iem  eksperym entu z „po rtre to w a ­
niem  przestępcy”  zabra ł się ener­
gicznie do odszukania w spóln ika 
M u rk i Kogana. D ługo ślęczał nad 
rysunk iem , u trw a la ł sobie w  pam ię­
c i rysy  tego w yim aginowanego czło­
w ieka  i na pamięć uczy ł się d rob ­
nych szczegółów w yrysow anej przez 
a rtys tó w  z M eloon fis is.

K ilk a  dn i i  nocy spędził na zw ie­
dzan iu w szystk ich  podejrzanych 
m ie jsc w  Cocaloo. M im o wyraźne j 
niechęci do napo jów  w yskoko­
w ych  zmuszał się do p ic ia  wódki. 
U d aw a ł w  sztok zalanego robocia- 
rza drzemiącego na stołach podrzęd 
nych  kna jp . W na jgorszym  swoim  
ubran iu , w  k tó ry m  nos ił żonie w ę­
g ie l z p iw n icy , w łó czy ł się po „d z i­
k ic h  polach”  i  śm ierdzących u lic z ­
kach przedmieść. A ż  t ra f i ł .

Ś m ia ło  można ta k  w łaśn ie  naz­
w ać osiągnięcie A ugusta Janka. 
Po prostu  t r a f i ł  w  dziesiątkę, cho­
ciaż w  sam ym  Cocaloo by ło  p ra w ­
dopodobnie czterdziestu ośm iu ludz i

0 tw a rzy  zbliżone j do te j, jaką  m ia ł 
w  pam ięci.

Pewnego dnia Jank szedł sobie 
poprzez zapchane straganam i i k io ­
skam i podm ie jskie  ciuchy, na k tó ­
rych  sprzedawano wszystko to, cze­
go w  norm alnych sklepach sprzedać 
n ie  można, i  usłyszał fragm en t zda­
n ia  te j, m n ie j w ięcej treści: „...a sta 
r y  Kogan na tu ra lną  śm iercią nie 
skonał, n iech m nie ziem ia n ie  nosi, 
je ś li n ie  pom ogli mu sk...” .

Rozmowa u rw a ła  się nagle, k iedy  
tam ci spostrzegli zbliżającego się 
Janka, ale znajom e nazw isko K o ­
gana spraw iło , że baczniej p rzypa­
t rz y ł się tw arzom  rozm awia jących.
1 poznał. Zobaczył gębę, wyp isz wy 
m a lu j podobną do u trw alonego w  
pam ięci obrazka. Spokojn ie poszedł 
da le j, odnalazł dyżurującego nieopo­
da l ry n k u  po lic jan ta , p rzedstaw ił 
się i  pop ros ił o dyskre tne p rz y trz y ­
m anie podejrzanego.

Leg itym ow any opryszek chcia ł dać 
nu ra  w  t łu m , ale czu jny  Jank sko­
czył za n im , z łapa ł i  odw iózł do 
PU P-u. C złow iek o lekko zdeform o­
wanej lew e j ręce, znany w  św ia tku  
przestępców jako  „K rz y w a  Łap ka ” , 
n ie czekał naw et na kon fron ta c ję  
z m ieszkańcam i Meloon. P rzyzna ł 
się do wszystkiego i  dok ładn ie  opo­

w iedz ia ł przebieg napadu na m ie­
szkanie pan i K or.

I  w  tak i oto sposób nadinspektor 
Gonzales mógł postawić swój zie­
lony krzyżyk, świadczący o roz­
w iązaniu jednej zagadki. A le  Ko­
walski, k tó ry  w róc ił właśnie z USA, 
b y ł wyraźnie niezadowolony. Ten 
napad wyraźnie wypadał z łańcu­
cha. Tw orzy ł nie jedno z ogniw, a 
wręcz przeciwnie, początek jakiegoś 
bocznego odrostka. A le  jeś li M urko 
Kogan nie by ł członkiem nieuchw yt­
nej bandy, k tóra  ma na swoim kon­
cie ca ły szereg napadów to po cóż 
wobec tego naraża łby życie aby 
zlikw idow ać Kowalskiego? W edług 
„K rzyw e j Łapki" napad na panią 
Kor b y ł to ty lko  odosobniony, przy­
padkowy skok.

N ie uw ie rzy ł i pojechał do „Cen­
tralnego”  więzienia.

Złodziej, przezywany „K rzyw ą 
Łapką” , czuł się w  celi jak u siebie 
w  domu. M ia ł już za sobą uprzednio 
k ilk a  la t ce li i uważał, że takie ur­
lo p y  trzeba w ka lku lo w yw a ć  ja ko  ry  
zyko do złodziejskiego zawodu. Z na ł 
w ięz ien ie  i  jego regu lam in . Z e rw a ł 
się też szybko z pryczy i postawą 
„na baczność" p rzyw ita ł wchodzą­
cego.

J . d . n .
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P O L S K I  —  „ G łó d  i  p r a g n ie n ie ”  g . 
19.30; W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ B a r b a r a  
R a d z iw i ł łó w n a ”  g .  19.3*0; O P E R E T ­
K Ą  —  „ P a n n a  w o d n a ”  g .  19.15; 
p Ł e c i u g a  —  „ C z a r o d z ie js k i  b ę ­
b e n ”  g .  17; S A L A  Z B M  —  w y s tę p  
y a c t la v a  K u c a r y  g .  18, 20.

D E L F I N  ( t e l .  468-78) —  „ A m e r y k a  
o c z y m a  F r a n c u z a ”  g . 12, 14, 16,
18.15, 20.30 —  f r a n c .  —  o d  l a t  16 
( n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia łe k ) ;  K O S ­
M O S  ( te ł .  355-02) —  „ P o o io ł y ”  g .
9 , 13.30, 18 —  I  i  I I  część  —  po-1. 
o d  la t  14 ( n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia łe k ) ;  
C O L O S S E U M  ( te ł .  453-18) —  „ P o p io ­
ł y ”  g .  12, 19 ( I  i  I I  c z ę ś ć ); o  g o d z .
10, 16.30 —  I  c z ę ś ć ; p o n ie d z a łe k :
„ P o p i o ł y ”  g. 16.30 —  1 .część; g . 
IG —  I  i  I I  c z ę ś ć ; B A Ł T Y K  ( te l .  
71*3-35) —  „ U p a d e k  C e s a rs tw a  R z y m  
S k ie g o ”  g . 12.30, 16, 19.30 —  U S A  — 
p a n o r a m .  —  o d  l a t  12 —  p o n ie d z ia  
ł e k :  „C a s a n o v a  z n a d  D u n a ju ”  g . 
11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.30 —  w ę g . 
—  o d  l a t  16; O G R O D O W E  —  „ S k łó ­
c e n i  z ż y c ie m ”  g . 18.1*0 —  U S A  —  
ó d  l a t  16 ( n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia łe k ) ;  
D E R B Y  — „ B i a ł y  K a n io n ”  g . 19 — 
U S A  —  o d  l a t  16 —  p a n o r . ;  K I N O  
W  Z A M K U  —  „ O d w e t  k a p i ta n a  
L e s z a ”  g . 14.30, 17.15, 20 —  j u g .  — 
p a n o r a m . —  o d  l a t  16; P O L O N IA  
( t e l .  218-34) —  „ T r z e j  m u s z k ie te r o ­
w ie ”  g .  11, 13, 15.30, 13, 20.30 —  
f r a n c .  —  o d  l a t  16 —  p a n o r a m . I I  
c z ę ś ć ; p o n ie d z ia łe k  g . 10.30, 13, 15.5*9, 
38. 20.30; P IO N IE R  ( te l .  475-02) — 
„ K r z y ż a c y ”  g . 8.15, 12.30, 15.45, 19 — 
p o i .  p a n o r a m . —  o d  l a t  12; p o n ie ­
d z ia łe k :  „ A z a  n a  s p a c e rz e ”  g . 10; 
„ K s ię g a  d ż u n g l i ”  g . U l, 13, 15; „ L u ­
d o b ó jc y ”  g .  17; „ S p o tk a n ie  ze  s z p ie  
g ie m ”  g . 18.30, 20.30 —  p a l .  —  o d  
l a t  12; M U Z A  ( P o m o rz a n y )  —

„ T r z e j  m u s z k ie t e r o w ie ”  g. 18, 20 — 
f r a n c .  —  o d  l a t  16 —  I  c zę ść  —  
p a n o r a m . ;  M A R S  —  „ T a je m n ic e  P a  
r y ż a ”  g . 16.39, 18.30, 20.30 —  f r a n c .
—  o d  l a t  14; P R O M IE Ń  —  „ S k o w r o  
n e k ”  g .  15 —  w ę g . —  o d  la t  16; 
F A L A  —  „ H e le n a  T r o ja ń s k a ”  g .  
13, 15.30, 18 , 20.30 —  U S A  —  p a n o ­
r a m .  —  o d  l a t  12; „ R y c z ą c e  la t a ”  
w ł .  —  o d  l a t  12 g o d z . 17. 19,30 (p o ­
n ie d z ia łe k  i  w t o r e k ) ;  E C H O  ( K r z e k o  
w o )  —  „ P ie r w s z y  d z ie ń  w o ln o ś c i”  
g .  18, 20 — p o i .  —  o d  l a t  16 —  p a ­
n o r a m . ;  SW’ I T  ( S k o lw in )  —  „ Z a ­
m a c h ”  g . 17.30, 19.30 —  p o i .  —  o d  
l a t  14; M E W A  (2 e le c h o w o )  —  „ B a n ­
d a ”  g . 17.30, 19.30 — p o i .  o d  l a t  16; 
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  —  „ C e n a  
o d w a g i”  g . 16, 18, 20 —  b u łg .  —  
o d  l a t  16; „ B a b e t te  id z ie  n a  w o j ­
n ę ”  g . 14 —  f r a n c .  —  p a n o r a m .;  
P R Z Y J A 2 N  (D ą b ie )  —  „ W ie c z ó r  
t r z e c h  k r ó l i ”  g .  16 —  r a d ź .  —  od  
l a t  12; ■ „ P i n g w in ”  g .  18, 20 —  p a l .
—  od  l a t  16; H U T N I K  (S to łc z y n )  —
„ L ę k ”  —  g o d z . 17, 19 —  c z e s k i
—  o d  l a t  16; B A J K A  (P o lic e )  —  
„ T r o je  i  la s ”  g . 17, 19.50 —  p o i .
—  o d  l a t  16; 1 M A J  ( Ż y d ó w c e )  —  
„ R ę k o p is  z n a le z io n y  w  S a ra g o s s ie ”  
g .  14, 17, 20 —  p o i .  —  p a n o r a m . —  
o d  l a t  16; M A R Z E N IE  ( W ie lg o w o )
—  „ A w a n t u r a  o B a s ię "  g . 17; „ P r a  
w o  i  p ię ś ć ”  g .  19 —  p o i .  —  o d  l a t  
16.

D E L F I N  —  „ D w ie  D o r o t k i ”  g .  10, 
11 —  o d  l a t  7; B A Ł T Y K  —  „ M y s ie  
f i g le ”  g . 10^0, 11.30; P O L O N IA  —  
„ C u d o w n a  p o d r ó ż ”  g .  9, 10: P I O ­
N IE R  —  „ A z a  n a  s p a c e rz e ”  — g . 
11.30; M U Z A  —  „ S a m i n a  o c e a n ie ”
— g . 16 —  o d  la t  12; M A R S  — 
„ S z tu b a k ”  —  g o d z . 11; P R O ­
M IE Ń  —  „ L e g e n d a  o  w i lk u  L o b o ”  
g . 11, 13, F A L A  —  „ K s :ę ż n ic z k a  i  
n ie d ź w ie d ź ”  g . 12; E C H O  —  „ B a ś ń  
o  k o r s a r z u  P a le m a n ie ”  g .  16; Ś W IT
—  „ A l a r m  w  Z O O ”  g . 15; S Z M A ­
R A G D O W E  —  „ K o t  i  s y r e n k a ”  g . 
12; H U T N IK  —  „ C z a r o d z ie js k i  p ie r ­
ś c ie ń ”  g .  12; P R Z Y J A Ź Ń  —  „ H o ­
le n d e rs k a  p r z y g o d a ”  g .  13; 1 M A J
—  „ K o z i o ł k i  n a  w ie ż y ”  g . 12; M E ­

W A  —  „ P io s e n k a  w io s e n k a ”  g . 12; 
B A J K A  —  „ M a łp a  w  k ą p ie l i ”  g .  11.

R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta ­
w ie  in f o r m a c j i  W Z K .  
F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j.  P o l.  36 
—  „ Z y c ie  z w ie r z ą t  i  p t a k ó w ”  —  g . 
10— 21.

T P P R  —  W o j.  P o l .  66 —  d la  d z ie c i  
„ L e g e n d a  o w i l k u  L o b o ”  g . 10; 
f i l m  „ W o jn a  t r o ja ń s k a ”  g .  18, 20 — 
U S A  —  p a n o r a m . —  o d  l a t  12; 
N O T  —  W o j.  P o l .  67 —  d a n s in g  
g . 19— 24; K O N T R A S T Y  —  W a w r z y ­
n ia k a  7a — w ie c z o re k  ta n e c z n y  g . 
20—24; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  —  W o j.  
P o l .  20 — w ie c z o re k  ta n e c z n y  g . 
19— 23; M O R S K I —  M a ło p o ls k a  23 
—  p o r a n e k  f i lm o w y  d la  d z ie c i  g . 
11 ( w s tę p  w o ln y ) .

M U Z E U M  —  S t a r o m ły ń s k a  27 —  I  
p r e z e n ta c ja  m a la r z y  i  p o e tó w  z 
k r a j ó w  d e m o k r a c j i  l u d o w e j ,  rz e ź b a  
p o m o r s k a ,  re n e s a n s o w e  s t r o je  k s ią  
ż ą t  s z c z e c iń s k ic h  g . 10—16; B W A  
—  „ 6  g r a f k ó w  s k a n d y n a w s k ic h ”  —  
g . 1 0 -1 6 ; W A Ł Y  C H R O B R E G O  2 —  
w y s ta w y  m o r s k ie ,  z d z ie jó w  k o w a l  
s tw a  i  m o n e ty  n a  P o m o r z u  Z a ­
c h o d n im ,  w s p ó łc z e s n a  p ła s ty k a  m a ­
r y n is t y c z n a ,  k u l t u r a  A f r y k i  Z a c h ó d  
n ie j  g . 10—16; D O M  K K  —  P a r t y ­
z a n tó w  2 —  p r a c e  p la s t y k ó w  a m a ­
t o r ó w  g . 17—20; S A L A  Z B o W iD  —  
W ie lk o p o ls k a  18 —  „ M a jd a n e k  o -  
s k a r ż a  i  o s t rz e g a ”  g . 10-^-18.

S Z P IT A L E

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
ś w . W o jc ie c h a  7 ; M IE J S K I  S Z P I ­
T A L  —  G o lę c in o ;  I I  K L I N I K A  P O ­
Ł O Ż N I C Z A  —  P o m o r z a n y ;  P R Z Y ­

C H O D N IA  S T O M A T O L O G IC Z N A  — 
A l .  P ia s tó w  1 —  g . 9—12;
A P T E K I
N R  4 —  W o j.  P o l .  14 —  te l.  352-61; 
N R  34 —  D u b o is  1 —  te l.  82-41; N R  
48 —  L e le w e la  1 —  te l.  726-24.

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W

A l .  W y z w o le n ia  98 —  g .

. 15—20

N R  5 •
10— 15.

N R  1 —  A l.*  W o j .  P o l .  52

T etąw iz ja
P R O G R A M  P O L S K I

12.10 P r o g r a m  d n ia ,  12.15 W ia d o ­
m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  12.25 F i lm  fa b .  
„ S p o tk a n ie  z d ia b łe m ” , 13.50 „ L u ­
d z ie  i  z d a r z e n ia ” , 14.05 F i lm  p o i.  
„ W  W ie d n  u ” , 14.20 P o ls k a  k r o n ik a  
f i lm o w a ,  14.30 W s z e c h n ic a  T V  „ B u  
d o w a  ze  s ło m y ,  t r z c in y  i  b a m b u s a ” ; 
14.50 T e a t r z y k  d la  p r z e d s z k o la k ó w ,  
„ W s z y s tk o  p rz e z  c z a rn e g o  k o t a ” , 
15.20 „ P ło n ie  la s ”  —  f i l m  w ę g .,
15.40 M o n ta ż  o p e r o w y  „ C y g a n e r ia ” , 
15.30 T e le -e c h o ” , 17.05 F e l ie to n  f i l -  
m o w y /) ,W  F ie n in a c h ” , 17.15 T e le tu r ­
n ie j  „ W o js k o w e  t r a d y c je ” , 18.10 
,,3000 s e k u n d  z  B .  K lm e z u k ie m ” ,
19.05 S p o tk a n ie  z p o e tą , 19.30 D z ie n ­
n i k  T V ,  19.50 D o b ra n o c  d z ie c io m , 
19.55 S ło w n ik  w y r a z ó w  o b c y c h ,
20.05 „ N ie d z ie la  s p o r to w a ” , 20.30 
F i lm  U S A  „ W y ję t e  s p o d  p r a w a ”  
22.25 Ś p ie w a  Z d z is ła w a  S o ś n ic k ' ,
22.40 S z c z e c iń s k a  k r o n  k a  s p o r to ­
w a ,  p r o g r a m  n a  ju t r o ,  m e lo d ia  n a  
D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

9 K r o n ik a ,  9.35 U n iw e r s y te t  T V ,  10 
W id o w is k o  d la  d z ie c i od  l a t  6, 11 
P r o g r a m  z R o s to e k u , 12 W ia d o m o ś ­
c i ,  12.05 W e s o łe  r o z m a ito ś c i ,  13 „ N ie  
d z e ln a  ro z m o w a ” , 13.30 P r o g r a m  
d la  w s i ,  14.30 W y p r a w a  w  n ie z n a ­
n e , 15.40 P r z e g lą d  p r o g r a m u .  16.10 
P r o g r a m  z  R c s to c k u ,  16.40 W ia d o -

m o ś c i,  16.45 S p o r t ,  18.50 P o z d r o w ie ­
n ia  T V  d z ie c ię c e j,  19.30 K r o n ik a ,  
p r z e g lą d  w y d a rz e ń ,  20 S z tu k a  „ R o k  
n a s tę p n y  w  J e r u z a le m ” , 21.35 „ M u -  
s ic a  v iv a ” , 22.10 W ia d o m o ś c i,  22J1 
S p o r t .

P O N I E D Z IA Ł E K

9.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  
10.35 „ Z e g a r y ” , 12.05 „ W ło s k ie  p r z e  
b o je ” , 13.30 „ D o  n a s tę p n e j w io s n y ” , 
16.20 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  
16.30 W id o w is k o  d la  d z ie c i o d  l a t  
8, 18 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  18.05 
U n iw e r s y te t  T V ,  18.35 T e le - r e k la -  
m a , 18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię c e j,  19.25 P ro g n o z a  p o g o d y ,  k T o -  
n ik a ,  p r z e g lą d  w y d a rz e ń ,  20 F i lm  
z K .  V a le n te  „ D z ie ń  d o b r y  K a ta ­
r z y n o ” , 21.30 „ C z a r n y  k a n a ł ” , 22.20 
K r o n ik a .

W IA D O M O Ś C I:  7.30, 8.30, 12.05, 17, 
21, 23.50; S E R W IS  R Y B A C K I :  16.

8.35 „ R a d io p r o b le m y ” , 9.15 „ G d a ń  
s z c z a n in a  czas  p r z e s z ły ” , 9.30 P o l­
s k a  m u z y k a  r o z r y w k o w a ,  10 Szcze­
c iń s k i  n o t a t n ik  k u l t u r a ln y ,  10.20 
„ R a d  o k u t e r ” , 11 K o n c e r t  d n ia ,  12.10 
P o ra n e k  s y m fo n c z n y ,  13.3C „ M o s ­
k w a  z  m e lo d ią  i  p io s e n k ą ” , I I  
„ C z w a r t a  z m ia n a ” , 15 D la  d z ie c i 
„ O  s z e s n a s te j n a  s ta d io n ie ” , 16.10 
„ Z  m u z a m i n a  t y ” , 16.30 K o n c e r t  
C h o p in o w s k i ,  17.05 „ O  c z y m  m ó w ią  
w  ś w ie c ie ” , 17.3« „ P o d w ie c z o re k  
p r z y  m ik r o f o n ie ” , 19 R e w ia  p io se ­
n e k ,  19.30 S t u d io  w s p ó łc z e s n e , 20.30 
F r a g m e n ty  z „ J e z io r a  ła b ę d z ie g o ”  
—  P . C z a jk o w s k ie g o .  21.25 Z  b o is k  
i  s ta d io n ó w ,  22.30 G ra  o r k ie s t r a  
p / d  A . K u r y le w ic z a , 23 Z  tw ó r c z o ­
ś c i B e l i  B a r t o k a ,  23.44 „ N a  d o b ra -

s z c z e c iń s k i e  z a k ł a d y  u s ł u g  p r z e m y s ł u  t e r e n  o w e g o
W  SZCZECINIE, U L. O D R O W ĄŻA I

ś k
zaw iadam iają P.T. K lie n tó w  zakła­
dów kraw iecko-kuśn ie rsk ich  m iesz­
czących się przy:

A l. M . Buczka 7

_ - 'r yÆr-. A l.  Jedn. Narodow ej 36
PI. O rła  Białego 6

Í  f  ‘ \ te  1. X . br. o godz. 13 w  zakładzie
kraw iecko-kuśn ie rsk im  przy A l. M.
Buczka 7 odbędzie się losowanie
prem iow anych złoceń na us ług i za
okres I I I  kw . br.

P. T . K lie n tó w  uprze jm ie  zapra­
szamy do udz ia łu  w  losowaniu.

3213-K

D n ia  23. IX .  1965 zm arł po k ró tk ie j i  c iężkie j 
chorobie

JA N  K U K U L A K
s. F ranciszka u r. 23. V I.  1895 r.

Odznaczony K rzyżem  K a w a le rsk im  O rde ru  O dro ­
dzenia Polski, K rzyżem  Partyzanckim , Ś ląskim  
K rzyżem  Powstańczym , Z ło tym  Krzyżem  Zasługi, 
M edalem  za Warszawę, Odznaką G runw aldu, Srebrną 
Odznaką G ry fa  Pomorskiego, Odznaką Tyciąelecia 

Państw a Polskiego.
W yprowadzenie zw łok  nastąpi ze szpita la p rzy U n ii 

L ub e lsk ie j o godz. 14 dnia 27. IX .  1965 r., 
o czym zaw iadam ia ją  pogrążeni w  sm utku

ŻO N A , SYNO W IE, SYNOW E I  R O D Z IN A
10309-G

W yrazy  szczerego współczucia 
R odzin ie Zm arłego

Bolesława
jędraszewskfego

długoletn iego działacza społecznego 
i  przewodniczącego K o m ite tu  B lo ­

kowego N r  7

składa

P R E Z Y D IU M  DRN 
SZC ZE CIN-SRÓ DM IESC IE

3214-K

S A M O C H Ó D  „ O p e l-C a  
p i t a n ” . s p rz e d a m . B u - 
d z is z y ń s k a  30— 4.

10328-G
„ S Y R E N Ę ”  s p rz e d a m . 
A r  k o ń s k a  13b— 3.

10051-G
„ T R A B A N T A  — W i”
s p rz e d a m . O g lą d a ć : p a r  
k in g  —  B r a m a  P o r t o ­
w a ,  w  n ie d z ie lę  o d  
g o d z . 11. 10185-G
D U Ń S K I  m o to c y k l ,  
c z te r o c y l in d r o w y  — 
12 000 o ra z  t e le w iz o r  
—  21 c a l i  „ T e m p ”  — 
s p rz e d a m , A l .  W y z w o ­
le n ia  91a— 19.

10283-G
C Z E S K I  t e le w iz o r  „ L o  
to s ”  o r a z  g a ra ż  b ła s z a  
n y ,  s p rz e d a m . G r z y -  
m iń s k a  22— 11.

10261-G

USŁUGI
malarskie

wykonuje

F I S
Zgłoszenia

fei. 88-85
D la  c a ło n k ó w  P S S
20 proc. rabatu od 

robocizny.
3103-K

S A K S O F O N  —  A l t ,  n o ­
w y ,  m a r k i  „ W e l t k la n g ”  
—  s p rz e d a m , te l .  233-43, 
g o d z . 18— 20.

10279-G

T E L E W IZ O R  „ W a w e l 
2” ,  21 c a l i ,  w  d o b r y m  
s ta n ie ,  s p rz e d a m . Ż u -  
p a ń s k ie g o  6— 8.

10259-G

pracownicyposzukiwani
IN Ż Y N IE R A  M E C H A N IK A  — k o n s t r u k t o r a  łu b  
te c h n o lo g a  o ra z  T E C H N IK A  N O R M O W A N IA  
p r a c  p r o je k to w y c h  z a t r u d n i  S z c z e c iń s k a  S p ó ł­
d z ie ln ia  P r a c y  D o k u m e n t a c j i  T e c h n ic z n e j ,  
S z c z e c in , A l .  A r m i i  C z e r w o n e j 37.

3216-K

M o n te r ó w - in s ta la to r ó w  e le k t r y k ó w ,  w o d .- k a n . ,  
s p a w a c z y  c e n t r a ln e g o  o g r z e w a n ia ,  iz o la to r ó w ,  
ś lu s a rz y  —  z a t r u d n i  o d  z a ra z  P r z e d s ię b io r s tw o  
R o b ó t  In s ta la c y jn o - M o n ta ż o w y c h  B u d o w n ic tw a  
R o ln ic z e g o  w  S z c z e c in ie ,  u l .  K o lu m b a  59. W y ­
n a g r o d z e n ie  a k o r d o w e  w g .  s ta w k i  o b o w ią z u ją ­
c e j w  B u d o w n ic tw ie .  K w a t e r y  z a n e w n io n e . 
Z g ło s z e n ia  p r z y jm u ją  K ie r o w n ic tw a  G r u p  R o ­
b ó t  w :  S z c z e c in ie ,  S ta r g a rd z ie  S zcz ., P y r z y c a c h ,  
B a r l i n k u  i  w  K a m ie n iu  P o m o r s k im .

3182-K

D y r e k c ja  S z c z e c iń s k ic h  Z a k ła d ó w  U s łu g  P rz e ­
m y s łu  T e r e n o w e g o  —  z a t r u d n i  o d  z a ra z  4 s to ­
la r z y  m e b lo w y c h  n a  c a ły  e t a t  i  4 s to ­
l a r z y  n a  1/2 e t a tu .  Z g ło s z e n ia  p r z y jm u je  S e k ­
c ja  K a d r  —  S z c z e c in , u l .  O d ro w ą ż a  1, I V  p ię ­
t r o ,  p o k ó j  178. 3218-K

R e jo n o w e  Z a k ła d y  Z b o ż o w e  „ P Z Z ”  S z c z e c in , 
u l .  M a t e jk i  n r  34, z a t r u d n ią  o d  z a ra z  w  m a g a ­
z y n a c h  p ły w a ją c y c h  n a  w o d a c h  o s ło n ię ty c h  
s z y p r ó w  I  k la s y ,  m a s z y n is tó w  I  k la s y ,  b o s m a ­
n ó w  P H M , p a la c z y  o k r ę to w y c h .  W y m a g a n e  u -  
p r a w n ie n ia  S U M . W a r u n k i  p ła c y  d o  o m ó w ie ­
n i a  w  R e f .  K a d r ,  p o k ó j  31. 3121-K

M ie js k ie  P r z e d s ię b io r s tw o  O c z y s z c z a n ia  w  
S z c z e c in ie  —  z a t r u d n i  od  1 p a ź d z ie rn ik a  b r .  
d o  n o w o  p o w s ta ją c e g o  O ś ro d k a  B a d a w c z o -D o ­
ś w ia d c z a ln e g o :  M G R  E K O N O M I I  ze  s p e c ja l iz a ­
c ją  e k o n o m ik i  t r a n s p o r t u  s a m o c h o d o w e g o  lu b  
M G R  I N Ż Y N IE R A  ze s p e c ja l iz a c ją  t r a n s p o r t u  
s a m o c h o d o w e g o , M G R  IN Ż Y N IE R A  lu b  IN Ż Y -  
N IE R A - M E C H A N IK A ,  2 M A G IS T R Ó W  E K O N O ­
M I I  z  g r u n to w n ą  z n a jo m o ś c ią  e k o n o m ik i  i  o r ­
g a n iz a c j i  p r a c y  p r z e d s ię b io r s tw a .  Z a t r u d n i ­
m y  r ó w n ie ż  n a  S T A N O W IS K O  K IE R O W N IC Z E  
p r a c o w n ik a ,  ze  z n a jo m o ś c ią  z a g a d n ie ń  w  z a ­
k r e s ie  o r g a n iz a c j i  i  e k o n o m ik i  t r a n s p o r t u  
s a m o c h o d o w e g o  (w y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  w y ż ­
s ze ). R e f le k tu je m y  t y l k o  n a  k a n d y d a tó w  o  d u ­
ż y m  z a s o b ie  w ie d z y  z a r ó w n o  te o r e t y c z n e j  j a k  
i  p r a k t y c z n e j  w ra z  ze  z n a jo m o ś c ią  je d n e g o  
z  j ę z y k ó w  z a c h o d n io e u ro p e js k ic h .  W y n a g r o d z ę  
n ie  m ie s ię c z n e  d o  4 500 z ł.  O f e r t y  p r o s im y  s k ła  
d a ć  o s o b iś c ie  lu b  p is e m n ie  w  s e k r e ta r ia c ie  
p rz e d s ię b io r s tw a ,  S z c z e c in , u l .  S w ia to p e łk a  5—6.

S A M O C H Ó D  „W a rs z a ­
w a — M t20” , s p rz e d a m .
O g lą d a ć  w  n ie d z ie lę  
" d  g o d z . 10 —  p a r k in g ,  
B r a m a  P o r to w a .

16282-G

Rozno
Z G I N Ą Ł  p ie s  „ p e k iń ­
c z y k ” , b r ą z o w y .  O s trz e  
g a m  p r z e d  k u p n e m . 
P ro s z ę  o  z w r o t  za w y  
n a g r o d z e n ie m . A l .  W y  
z w o le n ia  58— 3.

10314-G

M A G IE L  g o r ą c y  —  p r a
s u je  b ie l iz n ę ,  t k a n in y  
d e k o r a c y jn e  i t p . ,  s z y b ­
k a ,  t a n io ,  s o l id n ie  w  
r .o w o  o t w a r t y m  p u n k ­
c ie  u s łu g o w y m  p r z y  u l .  
B o i .  K r z y w o u s te g o  68 
( w  p o d w ó rz u ) .

10144-G

K R A K Ó W  —  ś r ó d m ie ­
ś c ie ,  p o k ó j  z  k u c h n ią ,  
38 m  k w „  c .o . ,  d r u g ie  
p ię t r o ,  n o w e  b u d o w ­
n ic tw o ,  z a m ie n ię  n a  2 
p o k o je  w  S z c z e c in ie ,  
t y l k o  n o w e  b u d o w n ic ­
t w o  ( d o  I I  p ię t r a ) .  
W y c z e r p u ją c e  o f e r t y :  
K r a k ó w  1, s k r y t k a  
p o c z to w a  668.

10172-G

N A  t r a s ie  S k o lw in  -  
S z c z e c in  z g u b io n o  n ie  
b ie s k ą  o s ło n ę  o d  s c h o w  
k a  w  t y le  s a m o c h o d u . 
Z w r o t  za  w y n a g r o d z ę  
n ie m .  A l .  W y z w o le n ia  
!8 a — 5 lu b  A l .  W o js k a  
P o ls k ie g o  ( s to is k o  o w o  
c o w e  n r  42).

10315-G

Sesje Rad 
Narodowych
W  n a jb l iż s z y c h  d n ia c h  o d b y w a j  

s ię  b ę d ą  s e s je  R a d  N a r o d o w y c h .  

S E S J A  M R N

W  p o n ie d z ia łe k ,  27 b tn .  o  g o d z . 
10, ro z p o c z n ą  s ię  o b r a d y  s e s j i  M ie j ­
s k ie j  R a d y  N a r o d o w e j.  T e m a te m  o -  
b r a d  b ę d z ie  m . in .  s p r a w o z d a n ie  
z r e a l iz a c j i  u c h w a ły  w  s p r a w ie  w y  
c h o w a n ia  m ło d z ie ż y  i  p r z e p r o w a ­
d z e n ia  r e f o r m y  s z k o ln e j .  P r e z y ­
d iu m  p r o s i  o  u c z e s tn ic tw o  w  s e s j i  
w s z y s tk ic h  k ie r o w n ik ó w  s z k ó ł  szcze  
c iń s k ic h  o ra z  n a u c z y c ie l i  w o ln y c h  
o d  z a ję ć .

W  p o r z ą d k u  o b r a d  p rz e w id z ia n e  
je s t  ró w n ie ż  u s ta le n ie  p la n u  e ta p o ­
w e g o  z a g o s p o d a ro w a n ia  m ia s ta  na  
o k r e s  1966— 70, p o w o ła n ie  K o m is j i  
P o d a tk o w e j ,  p o d ję c ie  u c h w a ły  w  
s o r a w ie  o b n iż k i  s ta w k i  p o d a tk u  od  
l o k a l i  u ż y t k o w y c h  g o s p o d a r k i  n ie ­
u s p o łe c z n io n e j.

S E S J A  D R N  —  P O G O D N O

W  p o n ie d z ia łe k  27 b m . o  g o d z . 
11 o d b ę d z ie  s ię  w  s a l i  p o s ie d z e ń  
p r z y  u l .  M ic k ie w ic z a  69, s e s ja  D z ie j 
n ic o w e j  R a d y  N a r o d o w e j  —  P o g o d  
n o . R a d n i  w y s łu c h a ją  in f o r m a c j i
0 p r z e b ie g u  r e m o n tó w  k a p i t a ln y c h
1 b ie ż ą c y c h  b u d y n k ó w  m ie s z k a l­
n y c h  w  I  p ó łro c z u  b r

S E S J A  P R N

W e  w to r e k ,  28 b m . o g o d z . 10, 
w  s a l i  M R N , o d b ę d z ie  s ię  se s ja  
P o w ia to w e j  R a d y  N a r o d o w e j.  Z a ­
s a d n ic z y m  p u n k t e m  p o r z ą d k u  o -  
b r a d  b ę d z ie  s p r a w o z d a n ie  z  z a k re ­
s u  p o l i t y k i  m ie s z k a n io w e j ,  n a k ła ­
d ó w  n a  b u d o w n ic tw o  i  r e m o n ty  
k a p i t a ln e  g o s p o d a r k i  k o m u n a ln e j  
w  p o w ie c ie .

S E S J A  W R N

W  ś r o d ę  29 b m . o  g o d z . 10, o d b ę ­
d z ie  s ię  s e s ja  W o je w ó d z k ie j  R a d y  
N a r o d o w e j.  T e m a t :  z a g a d n ie n ie  b u  
d o w n ic tw a  w ie js k ie g o .

S E S J A  D R N  — D Ą B I E

W  ś ro d ę , 29 b m .  o  g o d z . 11 o d b ę ­
d z ie  s ię  w  D ą b iu  p r z y  u l .  M ie r n i ­
c z e j 10, se s ja  D z ie ln ic o w e j  R a d y  N a  
r o d o w e j— D ą b ie .  G łó w n y  p u n k t  o -  
b r a d :  i n fo r m a c ja  o  s n o s o b ie  z a ła ­
tw ie n ia  w n :o s k ó w  i  p o s tu la tó w  w*» 
b o r c z y c h  lu d n o ś c i.

S E S J A  D R N  —  N A D  O D R r*

W  c z w a r te k .  30 b m . o  g o d z . 10 
o d b ę d z ie  s ię  se s ja  D z ie ln ic o w e j  R a ­
d y  N a r o d o w e j  d z ie ln ic y  N a d  O d rą . 
T e m a te m  o b ra d  b ę d z ie  s p ra w o z d a ­
n ie  z  r e a l iz a c j i  w n io s k ó w  i  p o s tu ­
la t ó w  z  k a m p a n ii  w y b o r c z e j  d o  
S e jm u  i  r a d  n a r o d o w y c h  o ra z  za­
t w ie r d z e n ie  p la n u  i c h  r e a l iz a c j i .

Kto zgubił?
P A R A S O L K A  d a m s k a  i  t o r e b k a  

d z  e c  ę ca  p o z o s ta w io n e  p rz e z  p e ­
te n tk ę  w  D R N  ś r ó d m ie ś c ie  —  są 
d o  o d e b r a n ia  w  p o k .  34.

W Y D A W C A :  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie .  R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p i. H o łd u  P r u s k ie g o  8 ; r e d a g u je  k o le g iu m .  T E ­
L E F O N Y :  c e n t r a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d .  n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p c a  r e d a k to r a  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  130-21 ;w e w n  51): d z ia ł
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  i  s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i  450-21: B iu r o  O g ło s z e ń  423-62; r e d a k c ja  p o r a m « ,  (p o  g o d z . 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P re ­
n u m e r a tę  na  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu r y  „ R u c h ”  M o ż n a  r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na k o n tc  P K O  N r  10-6-13770 P rz e d s ię ­
b io r s t w o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  l K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie ,  A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41'42. P r e n u m e r a ty  p r z y jm o w a n e  są d o  10 d n ia  m  e s ią ca  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e ­
n u m e r a ty .  C e n a  p r e n u m e r a ty :  k w a r t a ln ie  — 37,50 z ł :  p ó łro c z n ie  — 75 z ł :  ro c z n ie  — 150 z ł.  P r e n u m e r a tę  na  z a g r a n ic e  k tó r a  le s t  o 40 p ro c  d ro ż s z a  -  o r z y lm u le  B iu ro
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g r a n ic z n y c h  „ R u c h ”  W a rs z a w a , u l  W r o n ia  23. t e l.  20-46-88 k o n to  P K O  N r  S zcz. Z a k ł .  G r a f  B -5



M M M ll STRONA 8K
Kłuli „13 luz“

wznawia
działalność

P o p u la r n y  k lu b  Z w ią z k ó w  T w ó r ­
c z y c h  „13  M u z ”  w z n a w ia  p o  p r z e r ­
w ie  w a k a c y jn e j  d z ia ła ln o ś ć  a r t y ­
s ty c z n ą .  N o w y  se zo n  19«5—66 z a ­
in a u g u r o w a n y  z o s ta n ie  „ W ie c z o r e m  
f i l m u  i  p o e z j i ”  p o ś w ię c o n y m  W a r ­
s z a w ie . Im p r e z a  o d b ę d z ie  s ię  w  
k l u b ę ,  w  p o n ie d z ia łe k  27 b m . o 
g o d z . 20. W  p r o g r a m ie  f i l m y  k r ó t -  
k o m e t ra ż o w e  o  W a rs z a w ie  o ra z  
w ie r s z e  J .  T u w im a .  K .  I .  G a łc z y ń ­
s k ie g o ,  L .  S t r f f o ,  W . B r o n ie w s k ie ­
g o  i  T .  K u b ia k a  p o ś w ię c o n e  s t o l i ­
c y .  R e c y to w a ć  b ę d ą  a k t o r z y  P a ń ­
s tw o w y c h  T e a t r ó w  D ra m a ty c z n y c h  
w  S z c z e c in  e : K r y s t y n a  B i? e ',m a -  
J e r , F lż b ie ta  K i la r s k a  i A n d r z e j  
Z ię b iń s k i .  O p ra w a  m u z y c z n a  W a ­
le r ia n a  P a w ło w s k ie g o ,  a c a ło ś ć  o -  
p r a c o w a ł  J a n u s z  M a rz e c .

C a łk o w i t y  d o c h ó d  z w ie c z o ru  
k lu b  .,13 M u z ”  p rz e z n a c z a  n a  S p o­
łe c z n y  F u n d u s z  O d b u d o w y  K r a ju  
i  S t o l ic y .  (D y l)"- -

Brzoskwinie
po 18 zł

OD D Z IS IA J, 26 bm. obowią­
zuje nowa cena za importowa­
ne brzoskwinie. 1 kg kosztuje 
nie jak dotąd 24 zł, a 18 zł.

W Pałacu Młodzieży 
wspólna zabawa

W  Z W IĄ Z K U  z inauguracją 
zajęć w  now ym  roku  szkolnym  
k ie row n ic tw o  Pałacu Młodzieży 
organ izu je  dziś zabawę. Roz­
pocznie się ona o godz. 15, a 
przeznaczona jest dla m łodzieży 
szkół średnich. Im preza ta ma 
nie ty lk o  charakte r taneczny. 
Uczestnicy zabawy wezmą ta k ­
że udzia ł we w spólnych zaba­
wach i  konkursach. M łodzieżo­
w y  zespół m uzyczny i występy 
artystyczne m ają  zapewnić 
w łaśc iw ą opraw ę te j imprezie.

Całość natom iast ma stano­
w ić  próbę nauki k u ltu ra ln e j za­
baw y. (Boz)

jednym zdaniem
D Z IŚ ,  w  n ie d z ie lę  o  g o d z . 12.30 

w  K lu b ie  M P iK  „ R u c h ”  o d b ę d z ie  
s ię  k o n c e r t  z  p ł y t  s te re o fo n ic z ­
n y c h ;  w  p r o g r a m ie  H a y d n  —  M o ­
z a r t .  W s tę p  w o ln y .

K L U B  Ł Ą C Z N O Ś C I  ( u l .  D w o r ­
c o w a  20, t e l.  336-08) p r z y jm u je  za ­
p is y  d z ie c i d o  t e a t r z y k u  la le k  i  
o g n is k a  p la s ty c z n e g o  o ra z  s ta r ­
sz y c h  na  k u r s y  ję z . a n g ie ls k ie g o ,  
n ie m ie c k ie g o ,  k u r s y  k r o j u  i  s z y ­
c ia ,  ta ń c a  i  f o r m  to w a r z y s k ic h ,  
b r y d ż a  s p o r to w e g o .

I»

CO TU  U K R Y W A Ć  —  f i lm  
W ajdy stal się tematem dnia. 
Szczecinianie dzielą się na 
tych, k tó rzy  już obe jrze li ekra 
nizację pow ieści Żeromskiego 
i  tych, k tó rzy  m ają zam iar ją  
obejrzeć. „N eu tra lnych ”  k in o ­
m anów nie zauw ażyliśm y. Nasz 
jednoosobowy „sztab”  dzienni 
ka rsk i za insta low aliśm y wczo­
r a j przed kinem  „Kosm os”  na 
p ó łto re j godziny przed prem :e 
row ym  seansem o godz. 18. Co 
w idz ie liśm y . i  słyszeliśmy noto 
w a liśm y na „gorąco”  i  przeka 
żujem y naszym Czytelnikom .

O godz. 17 przed kinem  sto 
ją  ju ż  ty lko  ci, k tó rym  nie uda 
lo się dostać b ile tów . Rozgląda 
ją  się w okó ł z nadzieją, że mo 
że ktoś zrezygnuje i  odstąpi 
b ile t. Senne marzenia. Przed 
kasam i sporo osób. ale b ile­
tów  ju ż  nie ma. W ie lu  chęt­
nych spogląda smętnie na pod­
św ie tlony napis obwieszczają-

K l u b  S P B M - I  

uj remoncie
K IE R O W N IC T W O  K lu b u  R o b o t ­

n ic z e g o  S P B M -1  z a w ia d a m ia  w s z y ­
s t k i c h  c z ło n k ó w  z e s p o łó w  a r ty s t y c z  
n y c h  k lu b u ,  że  ze  w z g lę d u  n a  r e ­
m o n t  p o m ie s z c z e ń , d z ia ła ln o ś ć  p la ­
c ó w k i  i  w s z y s tk ic h  s e k c j i  ro z n o c z -  
nie s ię  d o p ie r o  o k o ło  1 l is to p a d a  b r .

W YS ZŁA  Z DOMU I  N IE  W RÓCIŁA. M A  N A  
I IM IĘ  M IL A , PODOBNO N IE ŹLE  ŚPIEW A. W SZEL 

K IE  INFO RM ACJE PR O SIM Y KIERO W AĆ  N A 
ADRES „K U R IE R A  SZCZECIŃSKIEGO”  DO 
D N IA  2 P A Ź D Z IE R N IK A . D LA  UCZCIWEGO

I ZN A LA ZC Y  P R Z E W ID Z IA N E  SĄ CENNE N A ­
GRODY.

Pogorszyła się praca Kołowa?

Telewidzowie i telewizory

Jutro
rendez-vous
w  MPiK

K O N T Y N U U JĄ C  c y k l spot­
kań z C zy te ln ikam i z okaz ji 
jub ileuszu naszej gazety, ju ­
tro  o godz. 19-tej zespół re-dak 
cy jn y  „K u r ie ra ”  będzie do d y ­
spozycji byw alców  M iędzyna­
rodowego K lu b u  K siążk i i  Pra 
sy. S taw im y się na spotkanie 
n iem al w  kom plecie z p. o. rc 
daktora naczelnego — Z D Z I­
S ŁA W E M  C Z A P L IŃ S K IM  oraz 
najstarszym  pracow nik iem  na 
szej redakcji redaktorem  JÓ ­
ZE FEM  KR U S ZO N Ą na czele. 
Postaram y się opowiedzieć o 
przeszłości gazety i je j dn iu 
dzisiejszym, będziem y odpo­
w iadać na py tan ia  C zyte ln i­
ków7. Zapraszam y w ięc do 
M P iK  —  poniedzia łek godz. 19.

S z a r ż a
na... „Popioły
cy nieubłaganie, że „na  godz. 
18 wszystkie b ile ty  w yprzeda­
ne” . B ile ty  odb iera ją już ty lko  
szczęśliwcy, k tó rzy  z ło ży li za 
m ówienie telefoniczne.

W  biurze k ina  in fo rm u ją  
nas, że lim it  zam ówień na każ 
dy seans, t j.  130 b ile tów , zo­
stał ju ż  wyczerpany. K  ędy py 
tamy, czy tak jest codzienn e, 
pan z b iu ra  uśmiecha się: — 
Skąd, to  ty lk o  na na jbardz ie j 
atrakcy jne f ilm y . W  okienku, 
które prow adzi przedsprzedaż 
in dyw idua lną  i na zamóioienia 
zbiorowe, m iła  pan i in fo rm u je  
nas fachowo, że ju ż  „p ó l planu  
sprzedane” . Oznacza to, że na 
wszystkie seanse zarezerwowa 
no ju ż  50 proc. b ile tów . Dodaj 
my, że k in o  prowadzi przed­
sprzedaż na k ilk a  dn i naprzód .- 
Przed gab lotam i z fo ‘ osami 
aktorów  „P op io łów ”  tłok. Pa­
nie z zainteresowaniem  ogląda 
ją  wspania łą kreację Beatu 
Tyszkiew icz w  ro li ks'ężn>czki 
Elżbiety, panowie fachow ym  
okiem  oceniają im ponujące  
w dzięk i ak to rk i. A  oto p e rw -  
sze wrażenia widza po seansie. 
Starszy pan: Panie, ta szarża 
pod Somosierrą, to fantastycz­
ne! Jak oni to zrob ili?

Do „szewskiej pas ji”  dopro­
wadzają szczecińskich te le w i­
dzów usterk i, występujące ostat 
nio przy em itow aniu  program u 
przez teleśtację w  Ko łow ie. 
Trzeba przyznać, że obecnie 
nastąpiła  już pewna poprawa. 
Pogorszenie em is ji program u 
rozpoczęło się 19 września. 
Przerw y, smużenia, b rak  w iz ji,  
zanik fo n ii itp .

R ozm aw ialiśm y na ten temat 
z g łów nym  inżynierem  „S ta c ji 
R adiow ych i T e lew izy jnych ” 
inż. Leszkiem  S O ŁTY S IK IE M . 
Przyznaje on, że praca nada j­
n ika  w  K o łow ie  znacznie się 
pogorszyła w  ostatn im  czasie. 
Zanotowano nawet aw arie, u - 
niem ożliw ia jące em itowanie 
program u (przepalenie się lamp, 
zwrarcia we wzmacniaczach itp). 
To jednak, co przeży li ostatn io 
te lew idzow ie  można nazwać 
„czarnym  tygodniem ” . O b iek­
tyw n ie  trzeba przyznać — udo-

Tym razem — my

Spotkanie w „Kontrastach“
w  ub ieg ły  p iątek, w  K lu ­

bie Studenckim  „K o n tra s ty ”  
odbyło się ko le jne  spotkanie 
p rzedstaw icie li „starego”  i dzi 
siejszego „K u r ie ra ”  z Czyte ln i 
kam i z okazji zbliżającego się 
dw udziestolecia naszei gazety. 
W gronie k ilkudzies ięc iu  stu­
dentów, w  kam era lne j i  bezpo 
średniej atmosferze gość na-

W S P O L N A  n a r a d a

P O D  p r z e w o d n ic tw e m  in ż .  
J a n u s z a  B I R K E N F E L D A  o d ­
b y ło  s ię  w s p ó ln e  p o s ie d z e n ie  
k ie r o w n ic t w a  W K Z Z  i  W K P  
N O T  n a  te m a t  p r z y g o to w a ń  

¿do V  K o n g re s u  T e c h n ik ó w  
P o ls k ic h .  R e fe r a t  w p r o w a ­
d z a ją c y  w y g ło s i ł  s e k r e ta r z  
W K Z Z  Z d z is ła w  S I A D A K .

P O D  p r z e w o d n ic tw e m  p o ­
s ła n k i  Z u z a n n y  K O S C IJ A Ń -  
S K IE J  o d b y ło  s ię  w  s o b o tę  
s e m in a r iu m  n a u c z y c ie ls k ie ,  
p o ś w ię c o n e  p r a c y  id e o w o -p o  
l i t y c z n e j  z r o d z ic a m i.

„ S O B O T A  P O E T Y C K A ”

W  S I E D Z IB IE  K lu b u  M a r y  
n is tó w  —  B r a m ie  K r ó le w ­
s k ie j  —  g r u p a  p o e tó w  i  p la ­
s t y k ó w  „ M E T A F O R A ”  z a in a u  
g u r o w a ła  w c z o r a j  n o w y  c y k l  
im p r e z  p t .  „ P O E T Y C K IE  S O  
B O T Y ” .  W ie c z ó r  w y p e łn i ła  
p o e z ja  c z e c h o s ło w a c k a  i l u ­
s t r o w a n a  m u z y k ą ,  w  w y k o ­
n a n iu  s z c z e c iń s k ic h  a k t o r ó w .  
W y ś w ie t lo n o  r ó w n ie ż  c ie k a ­
w e  c z e c h o s ło w a c k ie  k r ó t k o ­
m e t r a ż ó w k i  o a r c h i t e k tu r z e .  
N a s tę p n a  „S o b o ta  p o e ty c k a ”  
p o ś w ię c o n a  b ę d z ie  p o e z j i  b u ł  
g a r s k ie j .

Z e b r a ł :  (a )

szej redakc ji, k tó ry  pierwsze 
s z lify  dz ienn ikarsk ie  zdobywał 
w  „K u rie rze ”  w  la tach 1946— 
1949, dzis ia j znany pub licysta 
„T ry b u n y  L u d u ” , red. Z b ig ­
n iew  Ł A K O M S K I wspom inał 
Szczecin i  gazetę ow ych la t. 
często przeplata jąc swe wspom 
nienia anegdotycznym i zdarzę 
n iam i i  sytuacjam i. Na w iele 
pytań, dotyczących spraw zw ią 
zanych z przeszłością i  dniem 
dzisiejszym  „K u r ie ra ”  oraz pra 
sy po lsk ie j w  ogóle, odpowia­
da li red. Zdzis ław  C Z A P L IŃ ­
S K I i  red. Zb ign iew  Łakom - 
ski. Spotkanie, trw a jące  po­
nad pó łto re j godziny, up łynę­
ło  w  bardzo serdecznej atmo­
sferze.

wmdniono to dokum entam i —i 
że wszystkie te aw arie n ie jako  
nałożyły się na siebie, a zaw i­
nione b y ły  nie ty lk o  przez K o ­
łowo.

Nie jesteśm y przekonani, czy 
w przypadku zakłóceń, te le w i­
dza usatysfakcjonowałoby za­
w iadom ienie, że b łędy i us te rk i 
pow sta ją poza szczecińskim o - 
środkiem  nadawczym, że są 
w inne radiołącza, przesterowa- 
nie trasy, b łędy w  innym  oą 
środku study jnym .

U s te rk i w  przekazyw aniu pro  
gram u telew izyjnego są p iln ie  
obserwowane i notowane. Is t­
n ie je nawet „podw ójna bu ch a li 
te ria ”  — w ykaz usterek uzgad-: 
n ianych ze studiem  w  Szczeci­
nie i  w ykaz usterek, zanotowa-. 
nych przez pracow n ików  i  u - 
rządzenia „S ta c ji R adiow ych i  
T e lew izy jnych ” . U w agi te, z po­
daniem ewentualnego źródła 
przyczyn, przekazywane są co­
dzienne dalekopisem do W ar­
szawy i są przedm iotem  rozważ 
żań na w ysokim  szczeblu. Pm  
szemy o tym  dlatego, aby prze­
konać naszych C zyte ln ików , że 
prob lem y te nie przechodzą nie 
zauważone, że są sk rupu la tn ie  
analizowane i że w  te j spraw ie 
wychodzą obowiązujące polece­
nia i  zarządzenia. *

Przerwa w  nadawaniu pro­
gram u te lew izyjnego w  c h w ili 
tran sm is ji z meczu w  dniu 
22 września spowodowana by łą  
aw arią w  państw owej sieci e - 
nergetycznej, a zatem poza sy-« 
stemem TV . Pracow nicy „Sta-« 
c ji R adiow ych i Te lew izy ją  
nych” , tak  samo ja k  pracownią 
cy techniczni naszego studia, 
stara ją  się o zapewnienie ja k  
najlepszego odb ioru program u 
telew izyjnego. N iestety, skrom ­
ne jeszcze doświadczenia na-« 
sze w  te j dynamicznie rozw i­
ja jące j się dziedzin ie, ja k  i' 
sprzęt techniczny nie są jesz­
cze dostateczne — stąd też 
błędy i usterki.

(w it)

n } ń ( T  i

„Czarodziejski bęben“ 
po raz oslatni

P a ń s tw o w y  T e a t r  L a le k  „ P le c iu -  
g a ”  in f o r m u je ,  że  s z tu k a  Z b ig n ie ­
w a  K o p a łk i  „ C z a r o d z ie js k i  b ę b e n ”  
(b a ś ń  s ta r o r u s k a  w g .  L w a  T o łs to ­
ja ) ,  g r a n a  b ę d z ie  t y l k o  d o  k o ń c a  
w rz e ś n ia  b r . ,  p rz e ik ra  c z a ją c  l ic z b ę  
100 s p e k ta k l i .

niem e

Na scenie Teatru Polskiego odbyła się prem iera oczekiwa­
ne j z dużym za nteresoicaniem  sztuki Ionesco „ G łód i prag-

O s ta tn ie  o t w a r te  p r z e d s ta w ie n ie . nienie” .
Z ro b ili im ponująco, 

sami. (Dyl)
Oceńcie o d b ę d z ie  s ię  d z iś  o  g o d z . 17.00.

( N o —El)
Na zd jęc iu : scena zbiorowa;

Foto: Stefan Cieślak


